
W I E D E N (PAP).' W sobotę 
odbył się wiec Polonii Wiedeń­
skiej, poświęcony I Polskiemu 
Kongresowi Pokoju. ZebTani u- 
chwalili jednomyślnie następu­
jącą rezolucję: „Polonia Au­
striacka z entuzjazmem podję­
ła apel Polskiego Kongresu Po­
koju skierowany do Polaków 
zagranicą i doceniając w pełm 
decydujące znaczenie walki o 
pokój wyraża swą całkowitą «o 
lidarność z uchwałami, powzię­
tymi na Kongresie. Związek 
Polaków w Austrij „Strzecha", 
który w dniu 1 czerwca 1950 r. 
wezwał demokratyczne organi­
zacje polskie do podpisania 
Apelu Sztokholmskiego zwracu 
się dziś do wszystkich uczci­
wych Polaków w Austrii i de­
mokratycznych organizacji pol­
skich na całym święcie z ape­
lem do czynnego poparcia 
światowego ruchu, obrońców 
pokoju w jego walce przeciw 
ko podżegaczom wojennym".

ldowineicja, 

Marshalla 
na ministra

obrony narodowej USA
zatwierdzona

WASZYNGTON (PAP). 
Obie izby kogresu USA za­
twierdziły projekt specjalnej 
ustawy, umożliwiający nomina­
cję generała Marshalla na sta­
nowisko ministra obrony. Pro­
jekt ten uchyla obowiązującą 
dotychczas ustawę zabraniają­
cą wojskowym zajmowania 
stanowiska ministra obrony. 
Uchwała obu izb kongresu do­
tyczy . tylko. gen.. Marshalla.

Wspaniałe sukcesy przemysłu węglowego

W kopalni im..„Maurice Tho- 
reza“ produkcję przewidzianą 
na 16 miesięcy wykonała już 
brygada Stanisława Kulczaka. 
nieznacznie tylko przewyższa® 
jąc brygadę Franciszka Kale® 
ni a. Roczny plan wydobycia 
przedterminowo osiągnęły, a 
nawet przekroczyły brygady 
Piotra Smolca i ZMP-owska 
Edmunda Garncarza. W dniu 
15 bm. wykonała normę roczną 
brygada Władysława Ossucha.

Źródłem sukcesów tych jest 
ruch współzawodnictwa pracy, | 
który rozwija się coraz lepiej.

Górnicy innych zespołów, za­
chęceni sukcesami przodują­
cych brygad, zgłosili już wiele 
zobowiązań przedterminowego 
wykonania normy rocznej. 
M. in. w kop. im. „Maurice 
Thoreza" zobowiązania takie 
podjęło 12 brygad.

Górnicy dolnośląscy 
wykonali

roczny plan wydobycia
WAŁBRZYCH (PAP). . Gór­

nicy dolnośląskiego zjednoczę® 
nia przemysłu węglowego od­
nieśli w minionych 8 miesią® 
cach świetne sukcesy w reali­
zacji zadań produkcyjnych 
pierwszego roku planu 6®letnie- 
go. . . .

W kopalni „Bolesław Chro« 
bry“ spośród 17 brygad ściano­
wych. 10 przekroczyło już swój 
roczny plan wydobycia. Bryga­
da młodzieżowa Michała Ko® 
walskiego do dnia 15 bm. wy,, 
konała już normę 18 miesięcy. 
Normy 16 miesięcy przekroczy­
ły brygady Stanisława Przyby® 
ły i Antoniego Zapory. Znacz­
nie przekroczyły plan rocznego 
wydobycia brygady: Bronisła­
wa Kubiaka. Kazimierza, Kliń, 
skiego. Stanisława Kramarza, 
Józefa Szymczaka. Jana Budki, 
Feliksa Wieśniewskiego i. Cze­
sława Kusiona.

W kopalni „Victoria“ wydat­
nie zwiększyła wydobycie bry® 
gada Pawła Siernego. przodu­
jąca nieprzerwanie od począt­
ku roku. Brygada ta wyrobiła 
w sierpniu 212 proc. noj-my.Do 
dnia 15 bm. brygada Siernego 
wyrobiła już normę 16 miesię­
cy. Plan rocznego wydobycia 
przekroczyły również brygady: 
Antoniego Boruty, Bolesława 
Kolasy i Antoniego Kaduli.

Działania wojennew KOREI
. LONDYN (PAP). Zachod­
nie agencje prasowe doniosły, 
że oddziały piechoty amery­
kańskiej wylądowały w porcie 
Inczon i wspierane ogniem ar­
tylerii, okrętów wojennych oraz 
lotnictwa podejmują próbę 
przedostania się do Seulu. Po­
przednio oddział amerykańskiej 
piechoty morskiej zajął wyspę 
Wolmi, położoną w pobliżu 
Inczon.

Według ostatnich doniesień 
agencji Reutera, Intęrwenci a 
merykańscy napotykają na swej 
drodze na stale wzmagający 
się opór wojsk północno-kore- 
ańskich,

IELK0P01SK)
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Imponujące osiągnięcia robotników i chłopów

Masy pracujące Polski
przakraezaja. zobowiązania

podjęte dla uczczenia
I Polskiego Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). Napływające codziennie meldunki 
o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia I Polskiego Kongresu Pokoju zawierają — obok impo­
nujących cyfr ponadplanowej produkcji o wartości dziesiątków 
milionów zł — wiadomości o rozszerzającym się w toku rea­
lizacji zobowiązań ruchu współzawodnictwa/ pracy, o wspa­
niałym rozwoju nowych form współzawodnictwa, racjonaliza­
torstwa i nowatorstwa.

Załogi zakładów pracy pod­
kreślają w swych meldun­
kach, iż wielki entuzjazm 
twórczej pracy dla zbudowa­
nia Polski potężnej, szczęśli­
wej, socjalistycznej, dlawzmo. 
cnienia pokoju światowego 
jest ostrzeżeniem dla handla­
rzy śmierci — anglo-amery-

Nowa placówka kulturalno-oświatowa
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej
w POZNANIU

W Poznaniu przy ul. Walki 
Młodych 6, Zarząd Wojewódzki 
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułga . 
6kiej zorganizował ośrodek in­
formacyjny — dla społeczeń­
stwa Poznania i Wielkopolski. 
W otwarciu Ośrodka wziął u- 
dział ambasador Ludowej Repu 
bliki Bułgarskiej — dr Christo 
Janakijew Balijew, attache kul­
turalny ambasady bułgarski] 
w Warszawie — dr Kujo-Kujew, 
III 6ekr. ambasady — Christo 
Bakardżijew, sekr. przedstawi­
cielstwa handlowego — Teodor 
Rałczew, sekretarz KW PZPR 
— Wiktoria Hetmańska, przed­
stawiciel Prezydium WRN — 
Jakubowski,’ przedstawiciel 
MRN — Wolniewicz, delegat 
Tow. Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej — Kielman oraz 
przedstawiciele organizacyj 
kulturalnych i społecznych.

Otwierając lokale Ośrodka, 
prezes Ząrz. Wojewódzkiego 
Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgar 
»ki«J red, Zygmunt Sawicki

dała w okresie „Wart 
dodatkową produkcję 

obecnie

kańskich podżegaczy wojen­
nych.
Portowcy, stoczniowcy i dzie­

siątki załóg fabrycznych Szcze­
cina nie tylko zrealizowali 
podjęte dla uczczenia Kongre­
su zobowiązania, ale w wielu 
wypadkach znacznie je prze­
kroczyli.

M. in. załoga stoczni szcze­
cińskiej 
Pokoju" 
wartości 15 mil. zł i 
dla podkreślenia 6wej niezłom­
nej woli pracy dla pokoju — 
realizuje nowe zobowiązania, 
stale zwiększając wydajność 
pracy.

Wyrazem dalszych osiągnięć 
załóg portowych w dziedzinie 
usprawnienia przeładunków jest 
obsługa w sierpniu br. 40 stat­
ków metodą szybkościową. W 
szybkościowym przeładunku 
przodują robotnicy nabrzeża 
katowickiego, inicjatorzy współ, 
zawodnictwa o godne uczcze­
nie I Polskiego Kongresu Poko­
ju. Przekroczyli oni znacznie 
przeciętne normy wydajności. 
Ostatnio robotnicy tego nabrze­
ża ustalili nowy rekord przeła­
dunkowy, osiągając średnio 101 
ton węgla przeładowanego na 1 
roboczogodzinę. W zdobywaniu 
nowego rekordu szczególnie 
wyróżnili się dźwigowi: Kło­
sowski i Wojnowski.

*
Za przykładem załóg fabry- 

brycznych poszli też robotnicy 
Państw. Ośr. Maszynowych, któ­
rzy uczcili I Kongres Pokoju 
terminowym przygotowaniem 
maszyn do siewów jesiennych 

wskazał na znaczenie nowo 
zorganizowanej placówki, z 
której będzie promieniować 
przyjaźń narodu polskiego z 
dzielnym narodem bułgarskim.

Następnie przemawiali: amba­
sador dr Christo Janakijew Ba- 
lijew, red. Rubach — sekr. ge­
neralny Zarządu Głównego Tow. 
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej, 
sekr. KW PZPR — Hetmańska 
oraz przedstawiciele władz i 
organizacyj. W przemówieniach 
podkreślono wielką rolę jaką 
ma do. spełnienia Tow. Przyjaż 
ni Polsko-Bułgarskiej w nawią­
zaniu ściślejszych kontaktów 
politycznych i kulturalnycn 
między obu bratnimi narodami 
słowiańskimi, 
storycznemu 
Radzieckiego 
mogą dzisiaj 
socjalizm.

Część artystyczna w wykona­
niu Barbary Sokalówny, Jana 
Rudnickiego i Henryka Dry- 
galskiego poświęcona była naj­
większemu rewolucyjnemu po­
ecie Bułgarii — Christo Bo- 
tewowi. (wm)

która dzięki hr*  
zwycię6twu Zw. 
nad faszyzmem 

budować u siebie

CZY 
TEŁ 
NSK,

i którzy realizując aowopodję- 
te zobowiązania, przyczyniają 
się do przedterminowego prze­
prowadzenia prac siewno-omło- 
towyćh i wykopków.

*
Wartość wykonanych zobo­

wiązań w woj. olsztyńskim wy­
nosi ponad 70 mil. zł. Na czo­
ło wysunęli się pracownicy 
przemysłu skórzanego, którzy 
dali ponadplanową produkcję 
wartości ok. 6 mil. zł oraz ro­
botnicy przemysłu drzewnego 
ok. 4 mil. złotych.

Przedłużenie 
służby wojskowej 

w Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP). Izba Gmin 

uchwaliła ustawę przewidującą 
przedłużenie służby wojskowej 
w Anglii z 18 miesięcy do 2 
lat. Opozycja z góry zakomu­
nikowała, że poprze wniosek 
rządowy w tej sprawie. W dniu 
dzisiejszym projekt ustawy zo­
stanie przesiany do Izby Lor­
dów i wejdzie w życie po pod­
pisaniu go przez króla.

Masowy udział kobiet we współzawodnictwie 
gwarantuje wykonanie zadań planu 6-lelniego 

w przemyśle węglowym

a
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Kobiecy aktyw górniczy radzi 
nad usprawnieniem procesów produkcji

SOSNOWIEC (PAP). W dniu 17 bm. na naradzie ogól­
nopolskiej czołowy aktyw kobiecy Związku Zawodowego Gór­
ników z udziałem radczyń zakładowych, czołowych przodow­
nic pracy przemysłu węglowego, przedstawicieli KC PZPR i 
CRZZ omówił zadania planu 6-letniego w górnictwie oraz w 
obszernej dyskusji wskazał na sposoby jego realizacji.
Wśród zagadnień omawia­

nych na naradzie na czoło wy­
sunęła się sprawa szkolenia 
kadr, wzmożonej walki o pełną 
realizację zadań produkcyjnych 
oraz zagadnienie śmielszego niż 
dotychczas wysuwania kobiet 
na kierownicze i odpowiedzial­
ne stanowiska.

„Wielkie zadania planu 6-let­
niego — stwierdziła z mocą 
przodownica pracy z kopalni 
„Dymitrow" Grzesiak — wyko­
nać możemy jedynie przez sta­
łe podnoszenie wydajności 
pracy. Musimy więc włączyć 
wszystkie kobiety do współza­
wodnictwa i z dnia na dzień 
ulepszać naszą pracę."

Socjalistyczny ruch współza­
wodnictwa pracy objął w prze­
myśle górniczym około 73 proc, 
ogółu kobiet zatrudnionych w 
przemyśle węglowym. Silnie 
rozwinęło się współzawodnic­
two zespołowe. 181 brygad mię- 
dzytaśmowych walczy zwycię­
sko o zmniejszenie procentu 
zanieczyszczenia węgla. Dosko­
nałymi wynikami pracy szczycą

Tysięczne rzesze widzów na trasieI okLaskuja 
brawurową jazdę Rumunów 
zwycięzców tegorocznego wyścigu motocyklowego

Coroczne wyścigi motocyklowe o Wielką Nagrodę Polski są 
wielkim sportowym wydarzeniem w kraju. Jak w latach u- 
bległych, tak i niedzielne wyścigi — zorganizowane pod 
każdym względem wzorowo przy wielkim nakładzie pracy 
ZKS Gwardia Poznań j jej wiceprezesa a jednocześnie ko­
mandora wyścigu dr. M. Orłowa — oglądało kilkadziesiąt ty­
sięcy widzów.
Drugie z rzędu wyścigi 

Grand Priz Polski rozegrane w 
Grodzie Przemysława sprawiły 
olbrzymiej rzeszy publiczności, 
przybyłej nie tylko z całej 
Wielkopolski ale z różnych 
zakątków kraju, pewne rozcza­
rowanie. Nie stanęli bowiem 
na starcie doskonali zawodnicy 
czechosłowaccy i węgierscy, 
którym jak się okazało, defek­
ty maszyn uniemożliwiły start 
w Poznaniu. Do tej ciężkiej ba­
talii przygotowywali się naj­
lepsi pożeracze kilometrów 
Polski od szeregu tygodni bar­
dzo starannie. Do zorganizowa­
nia'tej imprezy w Poznaniu w 
zdecydowanym stopniu przy­
czyniła się wydatnie Miejska 
Rada Narodowa, staraniem 
której na znacznym odcinku 
trasy została położona nowa 
nawierzchnia drogi, co znalazło 
uznanie nie tylko wśród spo-

się czołowe przodownice pra­
cy: z sortowni Zofia Wójcik z 
kopalni „Czerwona Gwardia", 
Marian Rak z kop. „Grodziec" 
oraz Franciszka Kasprzyk z 
kop. „Mortimer".

W toku narady w ożywionej 
dyskusji wskazano na koniecz­
ność szerszego szkolenia akty­
wu kobiecego, stwierdzając, że 
liczba 636 kobiet przeszkolo­
nych na kursach związkowych 
w roku bieżącym jest niewy­
starczająca.

Coraz większy postęp mecha­
nizacji robót wydobywczych w 
kopalniach stwarza kobietom- 
gómiczkom możliwości zatrud­
nienia w pracy mechanicznej.

Zachodzące w Polsce prze­
miany społeczne stwarzają ko­
bietom zatrudnionym w górnic­
twie coraz to szersze możliwo­
ści zajmowania kierowniczych 
i odpowiedzialnych stanowisk.

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy 
wych 
zostało 

zawodowej 436 czoło- 
górniczek wysuniętych 
na stanowiska kierów-

łeczeństwa, lecz przede wszy­
stkim zawodników.

W wyścigu reprezentowane 
były wszystkie silniejsze ośrod­
ki Polski przez 6wych najlep­
szych zawodników. Na starcie 
nie zabrakło nikogo z naszych 
asów. Był Żymirski, Brun, Mie- 
loch i inni. Niestety tym ra­
zem Polacy mieli wybitnego 
pecha. Brun brawurowo prowa­
dził wyścig na swoim raso­
wym Nortonie. Wydawało się, 
źe ukończy wyścig jako zwy­
cięzca. Niestety wskutek de­
fektu silnika w 12 okrążeniu 
mając około 50 sekund prze­
wagi zmuszony był podzielić 
los swych kolegów Mielocha, 
Żyinirskiego i innych i prze­
rwać bieg. Jadący tymczasem 
na Triumphach Rumunii, 
w pięknym stylu staczali

(Ciąg dalszy na str. 4)
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ników działów, dozorców, szty­
garów itp.

Dosk o nałymi osią gnięciami w 
swej pracy szczyci się wysu­
nięta ostatnio na stanowisko 
sztygara powierzchni była ro­
botnica kopalni „Bolesław 
Chrobry" Zofia Lachowska.

Zebrane na naradzie kobiety 
łącząc się w walce o światowy 
pokój uchwaliły wysłanie listów 
z pozdrowieniami do kobiet 
Związku Radzieckiego i kobiet 
francuskich.

Kongres Słowian
U) USA 

protestuje przeciwko 
antykomunistycznej 

ustawie senatu
NOWY JORK (PAP). Kon, 

gres Słowian amerykańskich 
wystosował do prezydenta Tru- 
mana depeszę, w której wzywa 
go do odrzucenia uchwalonej 
przez senat ustawy antykomu­
nistycznej. Kongres oświadcza, 
że ustawa ta jest owocem hi­
sterii. a jej postanowienia, do. 
tyczące utworzenia obozów 
koncentracyjnych w USA są 
jaskrawym pogwałceniem pod­
stawowych praw i swobód na® 
rodu amerykańskiego



Wydajną praca i nauka
wimagamii siły
MIĘDZYNARODOWEGO FRONTU<OBROŃCÓW POKOJU

WARSZAWA (PAP). Delegaci na I Polski Kon­
gres Pokoju składają swym wyborcom sprawozdania z 
przebiegu obrad Kongresu i zapoznają ich z jego u- 
ehwalami. Zebrania sprawozdawcze odbywają się z 
licznym udziałem społeczeństwa.

GDYNIA (PAP). Na 
wszystkich jednostkach mor­
skich. bez względu na ich miej­
sce pobytu, odbywają się ze­
brania poświęcone zapoznaniu 
załóg statków z przebiegiem 
obrad Kongresu oraz jego u- 
chwałami. Zebrania takie od­
były się już na pokładzie S/S

Naród polski 
w kotdzle 

bojownikowi o postęp 
Odsłonięcie pomnika 

Stefana Jaracza 
na Powązkach 

WARSZAWA (PAP). W 
piątą rocznicę śmierci Stefana 
Jaracza społeczeństwo polskie 
złożyło hołd pamięci wielkiego 
artysty i bojownika o postęp, 
wznosząc mu pomnik w kwate­
rze zasłużonych na cmentarzu 
powązkowskim.

Uroczystość odsłonięcia pom. 
nika zgromadziła nad grobem 
wielkiego artysty delegacje 
wszystkich teatrów polskich, 
reżyserów, aktorów, pracowni­
ków technicznych, młodzież ze 
szkół teatralnych oraz licznycn 
przedstawicieli społeczeństwa.

Na uroczystość przybyli rów­
nież: wiceminister kultury i 
sztuki W. Sokorski, przewodni­
czący SRN — J. Albrecht, 
przedstawiciele partii i stron- 

• nictw politycznych, CRZZ, Zwią. 
hm? zku Zawodowego Pracowników 

Sztuki i Kultury i inni.

Do Prenumeratorów 
naszego pisma 
Niektórzy prenumera- ! 

torzy wpłacający należ- 1 
ność za prenumeratę i 
przez PKO i urzędy po­
cztowe, dokonują wpłat 
w zbyt późnym terminie, 
tj. po dniu 20 miesiąca 
poprzedzającego miesiąc 
prenumeraty, powodując 
przez to opóźnienie ma­
nipulacji na poczcie i w 
PPK „Ruch“, co w kon­
sekwencji 'Opóźnia wy­
syłkę pisma.

W celu uniknięcia o- 
późnień w wysyłce PPK 
„Ruch“ prosi Ob. Ob. 
Prenumeratorów o wpła­
canie należności za pre­
numeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesią­
ca poprzedzającego mie­
siąc prenumeraty.

Wszystkie wpłaty, 
które będą nadane na 
PKO lub pocztą po dniu 
20, będą automatycznie 
zaliczane na prenumera­
tę o jeden miesiąc póź­
niej.

Za datę nadania wpła­
ty uważa się datę stem­
pla pocztowego na po­
kwitowaniu.

Administracja

Otwarcie sezonu 
tenisa stołowego

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Tenisa Stołowego urządza 
otwarcie sezonu dla pań i pa­
nów. Rozgrywki odbędą się w 
dniu 24 bm. o godz. 9 w sali 
ZMP przy Prezydium WRN, pl. 
Kolegiaeki. Zgłoszenia zawod­
niczek i zawodników przyjmo­
wane będą dnia 24 bm. do 
godz. 8 30 na miejscu rozgry­
wek.

„Kiliński" i M/S „Warta". Za­
łoga S/S „Kiliński" powzięła 
uchwałę, w której potępia ame­
rykańską agresję na Korei i 
protestuje przeciw naruszeniu 
terytorium Chin Ludowych 
przez samoloty USA. Maryna­
rze zebrali na fundusz pomo­
cy cywilnej ludności Korei 42 
tys. zł.

Działalność Komitetów O- 
brońców Pokoju na statkach 
Polskiej Marynarki Handlowej 
przyczyni’a się w dużym stop­
niu do podniesienia wydajno­
ści pracy i przyśpieszenia cza­
su rejsów,

Wynikiem pracy Komitetów 
Obrońców Pokoju było ostat­
nio podjęcie przez załogi wszy­
stkich statków PMH konkret­
nych zobowiązań produkcyj­
nych i liczny udział maryna­
rzy w „Wartach Pokoju".

LUBLIN (PAP). Wielką sa­
lę Państwowego Teatru im. Ju­
liusza Osterwy w Lublinie wy­
pełnili do -ostatniego miejsca 
mieszkańcy miasta, przybyli na 
referat znanego literata Jaro­
sława Iwaszkiewicza o I Pol­
skim Kongresie' Pokoju.

Robotnicy przemysłu metalowego
domagają się rewizji dotychczasowych norm

WARSZAWA (PAP). Re­
wizji dotychczasowych norm 
pjacy domaga się coraz większa 
liczba robotników przemysłu 
metalowego. Z zakładów meta­
lowych ze wszystkich części 
kraju napływają ©tale listy i re­
zolucje, w których robotnicy 
żądają wprowadzenia słusz­
nych, technicznych norm pracy. 
Sprawa zmiany norm jest sze­
roko dyskutowana w wielu fa­
brykach. We wszystkich wy­
stąpieniach robotnicy wskazują

Tow. Wiedzy Powszechnej
rozwija

swa działalność
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, którego siedziba głó­
wna mieści się w Warszawie, 
działa w terenie przez swe od­
działy. Istnieją one już obecnie 
we wszystkich województwach, 
z wyjątkiem koszalińskiego i 
zielonogórskiego, gdzie powsta­
ną w najbliższych dniach.

Zadaniem TWP jest populary­
zacja zdobyczy wiedzy i techni­
ki oraz upowszechnienie kultu­
ry wśród najszerszych ma® lu­
dzi pracy.

TWP zaciągnęło wobec CRZZ 
zobowiązania obsłużenia akcją 
prelekcyjną istniejących woje­
wódzkich i powiatowych do­
mów kultury oraz klubów fa­
brycznych przy zakładach pra­
cy. Z Zarządem ćłównym Zw. 
Samopomocy Chłopskiej’ usta­
lono, że prelegenci TWP obej­
mą instruowanie 1 opiekę nad 
powiatowymi kołami prelegen­
tów ZSCh oraz nad zespołami 
prelegenekiml, działającymi 
przy Uniwersytetach Ludowych- 
Oprócz akcjj prelekcyjnej pro­
wadzona będzie akcja popula­
ryzacyjna także przy pomocy 
zespołów artystycznych „Żywe­
go Słowa".

„Wieś potrzebuje burs i sty­
pendiów,

łostań 
cztoidtiam 7Ó&S, 

a zapewnisz je dziecku wsi**

Na licznych przykładach a 
faktach mówcą wykazał, jak 
wielka jest wola pokoju wszy­
stkich uczciwych ludzi na świe­
cie oraz jak potężną siłę sta­
nowi obóz pokoju, który zdol­
ny jest udaremnić i udaremni 
plany zbrodniarzy podżegają­
cych do nowej wojny. Mówca 
wskazał na rosnący wciąż w 
Polsce aktyw7 bojowników o 
pokój, do którego włączają się 
wciąż ludzie nowi w życiu spo­
łecznym z różnych warstw i 
o TÓżnych poglądach. Słowa 
mówcy: „Nie wojna jest nie­
unikniona, ale nieunikniony 
jest pokój" były hucznie okla­
skiwane przez zebranych.

POZNAŃ. Ponad 120 u- 
czestników 9-miesięcznego kur­
su dla pomocników pomiarowo- 
urządzeniowych oraz członków 
spółdzielni produkcyjnej w Jan- 
kowicach zebrało się w celu 
wysłuchania sprawozdania z I 
Polskiego Kongresu Pokoju. 
Zabierający głos w dyskusji 
słuchacz kursu Szlażyński po­
wiedział m. in.: „Przez zdoby­
cie wiedzy, po ukończeniu kur­
su, wydajną pracą, my młodzi, 
przyczynimy się do przyśpie­
szenia budowy socjalizmu w 
naszym kraju, a więc do spo­
tęgowania sił obozu pokoju!"

Ob. Pałka, członek spółdziel­
ni produkcyjnej w Jankowicach 
stwierdził: „Naszą pokojową, 
twórczą pracą zdobędaiemy po­
kój i dobrobyt. Jesteśmy silni, 
bo budujemy, zbrodniarze wo- 

na nierealność i niesłuszność 
dotychczasowych norm, uda- 
wadniając, że w związku z cią­
głym postępem technicznym 
produkcji normy, na których 
pracują, są przestarzałe.

W Państw. Zakł, Optycznych 
w Warszawie z żądaniem przej­
ścia na nowe normy wystąpiło 
19 robotników i robotnic. W 
czasie dyskusji na ogólnym ze­
braniu załogi, na którym oma­
wiane były zagadnienia planu 
6-letniego robotnicy i bryga­
dziści oświadczyli zdecydowa­
nie, że dotychczasowe normy 
hamują rozwój produkcji, że nie 
spełniają mobilizującej roli w 
wykonywaniu zadań planu pro­
dukcyjnego. „Obecne normy 
pracy — powiedział brygadzi­
sta Konrad Hieropolitański — 
ustalone zostały w 1948 roku. 
Opracowane były metodą sza­
cunkową, w przybliżeniu. Wte­
dy nasza praca wyglądała zu­
pełnie inaczej, niż dziś. Urzą­
dzenia były prymitywne, brak 
było wielu narzędzi j przyrzą­
dów pomiarowych. Dziś pracu­
jemy na nowoczesnych maszy­
nach, wydajność piacy stale 
rośnie. Czas, aby zmieniły się 
również normy pracy".

Powszechne świadczenia 
miast t wsi na 3 P. O. S. 
umacniają sojusz robotni" 

czo-chiopskt.

Unia Chrześcijansko-Demokraiyczna 

w walce o jednolite i pokojowe Niemcy
Z V zjazdu CDU w Berlinie

BERLIN (PAP). W dru­
gim dniu obrad V zjazdu Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej (CDU) przemawiał sekre­
tarz generalny Gerard Gettiing. 
W referacie swym, zatytułowa­
nym walka frontu narodowego 
a jednolite i pokojowe Niem­
cy”, Getting szczegółowo omó­
wił agresywną politykę impe­
rializmu amerykańskiego. Po­
lityka ta, uprawiana w Niem­
czech Zachodnich przy pomocy 
zdrajców ojczyzny — oświad­
czył Getting — doprowadziła 
do bezrobocia, do oderwania 
od Niemiec Zagłębia SaaTy, do 
opanowania przez kapitał obcy 
gospodarki zachodnio-niemiec- 
kiej, do włączenia Niemiec Za­
chodnich do agresywnych pla- 

jenni rujnują dlatego muszą 
być i będą pokonani.

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy zebrania wyrażają 
swą solidarność z bojownikami 
o pokój i postęp na całym 
świecie oraz pozdrawiają bra­
terski naród koreański w jego 
walce przeciwko amerykań­
skim agresorom.

Członkowie zebrania dla za­
dokumentowania swej woli 
twórczej pracy dla pokoju wzię­
li udział w pracach przy elek­
tryfikacji Jankowie. Równocze­
śnie rozpoczęto zbiórkę na fun­
dusz pomocy dla ofiar barba­
rzyńskich nalotów amerykań­
skich piratów powietrznych w 
Korei.

Burzliwe debaty w Izbie Gmin
nad rządowym programem zbrojeniowym

Lud angielski zaniepokojony 
wzrostem wydatków wojskowych

LONDYN (PAP) W Izbie 
Gmin zakończyły się debaty 
nad rządowym programem zbro­
jeniowym, przewidującym, jak 
wiadomo, zwiększenie w ciągu 
trzech najbliższych lat wydat­
ków na cele wojskowe do sumy 
3.600 milionów tatów szter- 
lingów.

W toku dyskusji wielu po 
słów — zarówno konserwaty­
stów jak i labourzystów — 
podkreśliło że ludność Anglii 
odczuwa poważne zaniepokoję 
nie z powodu następstw, jakie 
mieć może realizacja programu 
rządowego. Szereg członków 
parlamentu w szczególności 
konserwatysta lord Winterton, 
Raymond Blackburn, który nie­
dawno wystąpił z Labour Par­
ty, oraz labouizysta Bing wska­
zali na konieczność osiągnięcia 
międzynarodowego porozumie, 
nia. Powinniśmy — oświadczył 
Bing — w ten lub Inny sposób 
położyć kres zimnej wojnie.

Konserwatysta lord Hinching- 
brook oraz niektórzy inni człon 
kowie parlamentu zaoponowali 
przeciwko utworzeniu armii 
zachodnio - niemieckiej. Lord 
Hinchingbrook oświadczył, ze 
nie wierzy jakoby Związek Ra-

OilM! mraim 

na miądzynarodowej 
konferencji 

transportowców
WARSZAWA (PAP). Dnia 

17 bm. przybyła do Warszawy 
na rozpoczynającą 6ię dnia IB 
bm. sesję komitetu administra­
cyjnego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Pracowników Transportu 
Lądowego j Powietrznego dele­
gacja Czechosłowacji z człon­
kiem komitetu administracyjne 
go, przewodniczącym zw, zaw. 
kolejarzy CSR — Vaclavem Si- 
manek i Antonim Salusko na 
czele. Z Włoch przyjechał An­
toni Guido, z Norwegii — LeJ 
Johnson, z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Roman 
Chwałek — przewodniczący zw 
zaw. kolejarzy NRD, członelc 
komitetu administracyjnego 
zrzeszenia.

Przybyłych witali przedsta­
wiciele CRZZ, Zarz. Głów. Zw. 
Zaw. Kolejarzy oraz Zarz. Głów. 
Zw. Zaw. Transportowców.

nów imperialistów. W ten spo­
sób „rząd" Adenauera całkowi­
cie opowiedział się po stronie 
podżegaczy wojennych.

W obliczu niebezpieczeństwa 
zagrażającego pokojowi na ca­
łym świecie — ciągnął dalej 
Getting — wszyscy prawdziwi 
chrześcijanie powinni poprzeć 
międzynarodowy obóz pokoju i 
wziąć czynny udział w zwal­
czaniu niebezpieczeństwa woj­
ny. Getting podkreślił, że wal­
ka o pokój ma olbrzymie zna­
czenie dla narodu niemieckie­
go. Nie wystarcza składać pa­
triotycznych deklaracji, należy 
brać czynny udział w walce o 
realizację celów frontu naro­
dowego.

Obrady trwają.

W wielokrotnie większej ilości 
stocznia szczecińska 
produkować będzie okręty

i stalowe kutry rybackie
SZCZECIN (PAP). Dnia 10 

bm. czplowy aktyw produkcyj­
ny stoczni szczecińskiej na na- 
radzie z udziałem przodowni­
ków prący, racjonalizatorów i 
nowatorów oraz przedstawicie 
li Ministerstwa .Żeglugi, Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu O- 
krętowego i Centralnego Zarzą­
du Zjedn. Stoczni Polskich, o- 
mówił zadania i metody reali­
zacji 6-letniego planu, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem wyty­
cznych planu na 1951 rok.

Tematem ożywionej dyskusji 

dziecki żywił jakieś agresyw­
ne zamiary. Mówca podkreślił 
że w Związku Radzieckim na 
zbrojenia wydaje się mniej, niz 
w Anglii lub w Stanach Zjed­
noczonych. Rosjanie — oświad­
czył Hinchingbrook mają Ol­
brzymie niewykorzystane tery­
toria. Właśnie dzisiaj dowie, 
dzięliśmy się, iż rząd radziecki 
zamierza wydać olbrzymie sumy 
na nawodnienie pustyni.

Hinchingbrook joocłkreślił, te 
uważa za konieczne o tym 
wszystkim mówić, jakkolwiek 
wie. że ten punkt widzenia jest 
niepopularny w parlamencie 
brytyjskim. W tym miejscu 
przerwał mu labourzysta Georg 
Thomas mówiąc: „Bynajmniej 
są to pierwsze rozsądną słowa 
które usłyszeliśmy".

WieczoroweszkołyinżynierskieNOT
podlegają

Ministerstwu Szkół Wyższych i Nauki
WARSZAWA (PAP). Zorgani­

zowane dwa lata temu z inicja­
tywy naczelnej organizacji 
technicznej i stowarzyszeń 
technicznych, wieczorowe szko­
ły inżynierskie prowadzą już w 
tej chwili naukę na 32 wydzia­
łach, szkolą ponad 4 tysiącę 
studentów; rekrutujących się 
spośród ludzi już zatrudnionych 
w produkcji. Szkoły te czynne

Kongres
Obrońców Pokoju

w FINLANDII

rozpoczął obrady
HELSINKI (PAP). W dniu 17 

września rozpoczął swe obrady 
w Helsinkach Kongres Obroń­
ców Pokoju Finlandii. Na Kon­
gres ten przybyli delegaci ze 
wszystkich stron kraju oraz 
przedstawiciele Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju i goście ze 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Bułgarii, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Wę­
gier, Rumunii, Danii, Islandii, 
Anglii.'

Otwarcia Kongresu dokonał 
przewodniczący organizacji o- 
brońców pokoju w Finladii — 
Vaine Metii. Podkreślił on, że 
Kongres odbywa się pod hasłem 
wzmożenia akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim i przygotowań do II Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju. Po przemówieniach powi­
talnych delegatów poszczegól­
nych krajów, zabrał głos prze­
wodniczący delegacji radziec­
kiej, członek akademii Nieśmie- 
janow, przekazując fińskim bo­
jownikom o pokój i demokra­
cję pozdrowienia od narodów 
radzieckich. Przemówienie Nie*  
śmiejanowa zostało nagrodzone 
burzą oklasków.

Sprawozdanie z działalno­
ści krajowego komitetu o- 
brońców pokoju w Finlandii 
wygłosił sekretarz generalny 
tej organizacji — Miriam Vi- 
re Tuomirien, 

był referat dyrektora stoczni 
szczecińskiej ob, Jendzy, o za­
daniach jakie otoją przed zało­
gą stoczni.

W okresie najbliższych I 
lat, dzięki olbrzymim inwesty­
cjom, produkcja stoczni szcze­
cińskiej wzrośnie 6-krotnie. 
Stocznia będzie wyposażona w 
najnowocześniejsze urządzenia.

W związku z rozbudową t 
budową hal produkcyjnych, 
bal montażowych, kadłubowa^ 
i pochylni powstanie nowocze­
sne, duże osiedle robotnicza 
dla wzrastającej wciąż załogi 
stoczni.

W okresie najbliższych 6 lat 
nastąpi wodowanie wielu no­
wych jednostek dalekomorskich 
oraz seryjna produkcja stalo­
wych kutrów rybackich, która 
stocznia wykonywać będzie już 
w roku przyszłym. W związku 
z olbrzymim wzrostem produ- 
kcji nastąpi kilkakrotny wzrost 
zatrudnienia.

Piwo „połczyńskie*
produkujemy na miejscu

Hurtownie i kloaki w Poznaniu 
prowadziły piwo ciemne „połczyń. 
skie" do chwili przejęcia pod za­
rząd przymusowy prywatnego Bro­
waru H. Lackowski w Poznaniu. 
Ponieważ piwo ciemne produkowa­
ne przez Browar H. Lackowski pod 
przym. zarz. państw jest identycz­
ne z piwem połczyńskim, nie spro­
wadzamy ostatnio do Poznania piwa 
połczyńskiego, gdyż włączyliśmy 
Browar H. Lackowski w nasze 
plany zbytu i odpowiedzialni jesteś­
my za wykonanie nałożonych pla­
nów sprzedaży.

A więc, amatorzy piwa „połczyń­
skiego", żądajcie nadania »*iwą  
browaru H. Lackowskiego z Pozna­
nia. Jakość jest identycznal

są w Warszawie, Katowicach, 
Wrocławiu, Gdańsku, Białym­
stoku, Radomiu, Poznaniu, Kra­
kowie i Łodzi.

Uchwałą Prezydium Rządu na 
wniosek naczelnej organizacji 
technicznej, szkoły te przejęte 
zostały przez Ministersłwo^Szkół 
Wyższych i Nauki. W tern spo­
sób całe wyższe szkolnictwa 
techniczne podporządkowane 
będzie jednemu ośrodkowi dy­
spozycyjnemu, co zapewni mu 
jednolitość działania 1 właści­
wy program przystosowany de 
potrzeb planu 6-letniego.

Naczelna Organizacja Tech­
niczna będzie nadal współdzia­
łać z władzami wyższego szkol*  
nictwa przy opracowywaniu pro­
gramów i organizacji nowych 
wieczorowych szkół inżynier*  
skich.

Zespoły szkoleniowe
ZWP

w woj. zielonogórskim
Zarząd Wojewódzki ZMP w 

Zielonej Górze przystąpił do or­
ganizowania zespołów szkole­
niowych, którą dzięki kolek­
tywnej pracy, zapoznają mło­
dzież z najważniejszymi proble­
mami walki o pokój, realizacją 
planu 6-lętniego i życiem orga­
nizacyjnym.

Działalność zespołów, których 
kierownikami będzie odpowied­
nio przeszkolony aktyw, roz- 
pocznie się z początkiem paź­
dziernika i trwać będzie do 
czerwca 1951 r.

Ogółem w woj- zielonogór­
skim zorganizuje się w br, 32? 
takich zespołów.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
na wykładach zwróci się spe­
cjalną uwagę na powiązanie 
teorii z praktyką. (Mia)

I
 Najserdeczniej dziękuję 
Kolegom i Przyjaciołom 
za życzenia z okazji 30.

{ lecia pracy dziennikar. 
skiej. Jan Żagiewki



Bilans pomocy miast LUDZIE
w akcji żniwnej

Państwowe Gospodarstwa Rolne w przededniu akcji wykopkowej
Skończyły się żniwa. Bogate 

pl y zbóż zapewniają pełne 
zaopatrzenie ludności w wszel­
kiego rodzaju przetwory zbożo­
we. Oficjalne, ogólnopolskie 
dożynki w Lublinie zamknęły 
uroczyście zwycięski etap wal­
ki o sprawne zebranie plonów. 
Czas więc, by zbilansować ten 
kilkutygodniowy okres wytężo­
nej pracy.

Żniwa w Wielkopolsce wy­
padły pomyślnie, był urodzaj 
1 na czas skoszono i zwieziono 
plony. Niemała w tym zasługa 
ekip ludności miast i miaste­
czek, ' które pospieszyły na 
wieś, by zadokumentować swą 
łączność ze wsią i konkretną 
pracą dać wyraz żywotności 
scjuszu robotniczo-chłopskiego. 
Szczególnie wydatnej pomocy 
doznały Państwowe Gospodar­
stwa Rolne. Na majątkach tutej­
szego Okręgu Poznańskiego 
PGR ekipy z miast i miasteczek 
naszego województwa wraz z 
ekipami poznańskimi przepra­
cowały łącznie 19 500 roboczo- 
dni, co dało w sumie około 
200 000 roboczogodzin. Naj­
większy udział mają w tym 
pracownicy zarówno poznań­
skich jak i prowincjonalnych 
zakładów pracy, urzędów, in­
stytucji, organizacji itd. Z te­
renu Poznania wyróżniły się 
ekipy organizacji kobiecej „Li­
gi Kobiet", szczególnie dzielni­
cy Wilda. Dużą grupę, bo liczą­
cą 3500 ludzi (zorganizowała 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu. 
Poważny był też udział organi­
zacji młodzieżowych jak Zwią­
zek Młodzieży Polskiej i Służba 
Polsce, które dały w sumie 
10 tys. roboczodni na ogólną 
liczbę 19 500.

Imponująca jest również su­
ma oszczędności z tytułu tej 
akcji pomocy żniwnej, wynosi 
bowiem około 4 miln. złotych. 
Cyfry te powinny przekonać 
sceptyków, którzy nie docenia­
li wkładu pracy i jej warto­
ści w akcjach pomocy miasta 
dla wsi. Przejawem uznania 
dla-,pracy ekip' miejskich są do­
datnie opinie kierownictwa ze­
społów. Rezultat akcji wykazu­
je dobitnie, że masy pracujące 
miast i miasteczek podeszły do 
tej dobrowolnej akcji z całym 
sercem i entuzjazmem, wykaza­
ły pełne zrozumienie jej zna­
czenia. Przekonały w ten spo­

Zobowiązania kolearzy gorzowskich
w okresie nasilenia transportów jesiennych

Kolejarze gorzowscy to ludzie zdecydowanie walczący 
o pokój i sprawiedliwość społeczną. Wyrazem ich wyro­
bienia społecznego i politycznego są wyniki ich pracy. 
Szerzący się coraz bardziej ruch współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwa pozwala nie tylko na wykonywanie pla­
nów na wszystkich odcinkach pracy, lecz również na po­
dejmowanie dodatkowych zobowiązań produkcyjnych, któ­
re również wykonywane są z nadwyżką. Dowodem tego są 
zobowiązania podjęte dla uczczenia Kongresu Pokoju, któ­
re wykonano w 150% dając Państwu dodatkową pracę 
wartości około ćwierć miliona złotych.

Współzawodnictwo pracy po­
zwała wysuwać na czołowe 
miejsca ludzi., którzy odzna­
czają się specjalnie dodatnimi 
wynikami pracy. Zaszczytne ty­
tuły przodowników pracy o- 
trzymuje coraz większa licz­
ba pracowników węzła gorzow­
skiego. Nierzadkie są wypad­
ki otrzymywania tytułu przo­
downika pracy w szeregu okre­
sach współzawodnictwa. Do ta­
kich „stałych" przodowników 
należy ob. Fryderyk Hofmann. 
Ostatnio- wykonuje on 199% 
normy i ma zamiar jeszcze ją 
podnieść. Nie wiele gorsze 
wyniki osiągnęli i dalsi przo­
downicy ob. ob. Feliks Kobie­
la 1 Jan Kołodziejczak, wyko­
nując od 184—195% normy 
przy rozładunku węgla.

Drużyny pracujące przy na­
prawie taboru prowadzą współ­
zawodnictwo zespołowe. I tu 
wyniki są doskonałe, wyrażają­
ce się w 147—199% normy. Do 
wyróżniających się należą dru­
żyny: Cz. Wachowiaka, B. Cheł- 
powicza, F. Burka J. Janiszew­
skiego, J. Wendlandta.

Drużyny ruchu nie pozostają 
w tyle. Największą ilość punk­
tów zdobyły tutaj zespoły pa­
rowozowe Stawińskiego i Si­
korskiego wyróżniając się . w 
oszczędności w zużyciu paliwa

sób robotnika rolnego, że so­
jusz robotniczo-chłopski pogłę­
bia się i wydaje piękne owoce 
współpracy i zdobyły pełne 
jego uznanie.

Również zbiory w spółdziel­
niach produkcyjnych wypadły 
pomyślnie i wykazały wyż­
szość gospodarki spółdzielczej 
nad gospodarką indywidualną. 
Plony zostały sprawnie skoń­
czone i zwiezione dzięki wydat­
nej pomocy Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w maszy­
nach, jak kosiarkach, snopo- 
wiązałkach, kombajnach i in­
nym sprzęcie rolniczym. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
przez pomoc swą dla spółdziel­
ni produkcyjnych wykazały 
zrozumienie istoty współpracy 
państwowej gospodarki rolnej 
z gospodarką spółdzielczą, mia­
nowicie służenia jej radą i po­
mocą.

Równocześnie z akcją żniw­
ną rozpoczęto omłoty, by w

Droga radzieckiego inteligenta
Maria Andrejewna Iwanowa zaczęła pracować w przemyśle 

tytoniowym jeszcze przed Wielką Rewolucją Październikową. 
Długie lata minęły od chwil’., gdy jako czternastoletnia dziew­
czynka stanęła do pracy w małej prywatnej fabryczce tyto­
niowej.

Dziś Maria Iwanowa jest dyrektorem moskiewskiej fabryki 
tytoniowej „Jawa". Jest nim już od 12 lat. Pod kierownic­
twem Marii Iwanowej fabryka rozwinęła się, stała się jednym 
z przodujących zakładów przemysłowych stolicy ZSRR .

Dwadzieścia kilka lat temu, 
gdy Maria Iwanowa rozpoczęła 
naukę w Technicum — uważa­
ła siebie za „zbyt starą na ta­
kie rzeczy". Dziś, mimo swych 
50 lat, jest nadal pełna mło­
dzieńczej energii, zapału, Żą­
dzy wiedzy.

Maria Iwanowa rosła wraz 
ze swym zakładem pracy, roz­
wijała swoje zdolności kierow­
nicze, zdobywała wiedzę, do­
świadczenie organizacyjne i 
polityczne, nauczyła się wiele 
od swych pracowników i z ko­
lei niejednego potrafiła ich na­
uczyć.

Życie Marij Iwanowej, dyrek­
tora fabryki, długoletniego 
członka partii bolszewików, nie 
jest życiem wyjątkowym, od­
biegającym od innych losów 
ludzkich w jej ojczystym kra­
ju. Nie, nie dlatego życie Mam 

i regularności prowadzenia po­
ciągów.

Jak wynika z powyższego 
pracownicy kolejowi tak war­
sztatowi jak i na odcinku ru­
chu tworzą awangardę budow­
niczych socjalizmu.

Jeszcze jednym dowodem 
wyrobienia politycznego pra­
cowników węzła gorzowskiego- 
są nowe zobowiązania podję­
te przez nich dla uczczenia 
I wojewódzkiej konferencji 
PZPR w Zielonej Górze. Zobo^ 
wiązania te dotyczą przede 
wszystkim wywiązania się pra­
cowników ze swych zadań w 
czasie okresu nasilonych prze­
wozów jesiennych. Kolejarze 
gorzowscy zrozumieli, że od ich 
pracy zależne jest wykonanie 
planu nie tylko kolejowego, 
ale również planu rolnego w 
PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych, spółdzielniach gminnych 
i innych instytucjach. Toteż 
zobowiązania idą w kierunku 
100% obsługi ruchu w okresie 
nasilenia przewozów bez zwię­
kszenia ilości parowozów i dru­
żyn parowozowych.

Zobowiązanie to, jak wszy­
stkie dotychczasowe będzie nie­
wątpliwie wykonane w 100%, 
dotrzymywanie bowiem zobo­
wiązań jest ambicją kolejarzy 
gorzowskich, (ipc) 

ten sposób uniknąć marnotraw­
stwa sił i zbiorów, nieuchron­
nego przy magazynowaniu plo­
nów w stertach. Przez natych­
miastowe omłoty zlikwiduje się 
fakt niszczenia części plonów 
przez myszy i usunie się nie­
bezpieczeństwo ognia., na jakie 
narażone są sterty- zboża.

Akcja omłotowa znajduje się 
w pełnym toku, a już zbliża się 
okres wykopów ziemniaków i 
innych upraw okopowych. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
sitoją przed nową próbą siŁ 
Zbiory ziemniaków zapowiada­
ją się korzystnie. Będą one na 
pewno wyższe od zeszłorocz­
nych. Do tegó sukcesu przyczy­
niła się w znacznej mierze e- 
nergiczna akcja zwalczania 
stonki ziemniaczanej, w której 
wzięła udział również ludność 
miejska. Kosztowna, bo wyno­
sząca około 38 miln. złotych, 
akcja zwalczania tego szkodni­
ka nakłada na nas obowiązek

Iwanowej zasługuje na uwagą. 
Piszemy o niej dlatego, że jej 
droga życiowa — to ta sama 
droga, którą przeszło wiele ty 
sięcy radzieckich dyrektorów 
fabryk, inżynierów, agronomów, 
pracowników nauki — inteli­
gentów, wyrosłych ■?. ludu, zwią­
zanych z ludem, pracujących 
dla ludu, dla rewolucji, dla 
socjalizmu. *

Zagadnienie wychowania 
przez klasę robotniczą własnej 
inteligencji staio się już po 
Październiku jednym z najważ­
niejszych problemów rewolucji 
proletariackiej. Wśród wrogów 
rewolucji rozpowszechnione by­
ło mniemanie, że brak prole­
tariackich kadr kierowniczych 
stanie się właśnie owym wyma­
rzonym przez nich „gwoździem 
do trumny" rewolucji. Oportu- 
niści twierdzili wówczas, że nad 
pierw należy przygotować so­
bie te kadry w warunkach ka­
pitalizmu, a potem dopiero 
brać władzę. Całkowicie od­
mienne było stanowisko bolsze­
wików. „Dlaczego nie można 
zmienić tej kolejności w ten 
sposób — mówił Lenin — aby 
najpierw wziąć władzę i stwo­
rzyć warunki sprzyjające roz­
wojowi proletariatu a potem 
ruszyć naprzód siedmiomilowy­
mi krokami, by podnieść po­
ziom kultury mas ruacujących, 
stworzyć liczne kadry kierow­
ników i administratorów spo­
śród robotników"?

Rzeczywistość raidżłecka po­
twierdziła później niejednokrot­
nie błąd oportunistów i słusz­
ność leninowskiego twierdze­
nia. Rzeczywistość radziecka ’ 
na tym odcinku udowodnią, 
że nie można mierzyć nowych 
zjawisk starą miarką, że w wa­
runkach władzy radzieckiej 
możliwy jest nieporównan e 
szybszy wzrost kadr inteligen­
cji, niż przy władzy kapitału.

„Posiąść wiedzę, wykuć no­
we kadry bolszewików, specja­
listów we wszystkich gałęziach 
wiedzy, uczyć się, uczyć się — 
jak najwy trwał ej" — takie za­
danie postawił przed młodzieżą 
radziecką Józef Stalin. I już 
do 1936 r. skład inteligencji ra­
dzieckiej zmienił się radykał- 
,nie: 80—90 proc, inteligencji — 
to byli wysunięci ł wykształ­
ceni przez władzę radziecką, 
przez partię bolszewików, 
przedstawiciele klasy robotni­
czej, chłopów i innych warstw 
pracujących.

Ale nie tylko pochodzeniem 
społecznym różni się inteligen­
cja kraju radzieckiego od in 
teligencji społeczeństw kapita­
listycznych. Całkowicie odmien­
na jest również jej rola j zna­
czenie. Podczas gdy nauka i 
technika kapitalizmu nastawio­
na jest w swym ostatecznym 
celu na ulepszenie metod wy­
zysku i ucisku, na umocnienie 
systemu wyzysku 1 ucisku — 
nauka i technika w Związku

sprawnego zebrania plonów, 
zanim nadejdą mrozy. Dlatego 
też akcję wykopów należy 
przeprowadzić w możliwie naj­
krótszym terminie. Niewątpli­
wie i tym razem ludność miast 
weźmie udział w sposób maso­
wy i dobrowolny w wykop­
kach. Tym samym łączność i 
sojusz ludności pracującej 
miejskiej i wiejskiej zostaną 
pogłębione.

Nie możemy dopuścić do te­
go, by chociaż drobna część 
plonu uległa zniszczeniu, po­
nieważ ziemniaki stanowią 
ważny element wyżywienia sze­
rokich mas ludności i mają 
również szerokie zastosowanie 
w przetwórstwie przemysło­
wym. Na nas, na wszystkich 
pracujących miast i miasteczek 
leży obowiązek dopomożenia 
w tej akcji. Pomagając w akcji 
wykopkowej damy wyraz swe­
mu wyrobieniu społecznemu.

Cz. Wasa

Zaproszona do Polski na uro­
czystość pierwszych dożynek 
planu 6-letniego delegacja koł­
choźników radzieckich, po po­
bycie w Lublinie i w Warsza­
wie, zwiedziła w tych dniach, 
w czterech grupach — Wybrze­

że, woj. poznańskie, Opol­
szczyznę oiraz Lubelskie. Gości 
radzieckich — przedstawicieli 
przodującego rolnictwa świata 
— witano wszędzie z braterską 
serdecznością, a wizyty delega­
cji w fabrykach, w Państwo-

Radzieckim służą wielkiemu za­
daniu budowy powszechnego 
dobrobytu i powszechnej kul­
tury — służą pełnemu wyzwo­
leniu człowieka, służą jego 
pracy nad ujarzmieniem sił na­
tury, nad przekształceniem obli­
cza świata, służą budowie ko­
munizmu. Stąd wypływa zasad­
nicza różnica między rolą inte­
ligencji w krajach kapitali­
stycznych, gdzie jest ona skc- 
zana na służenie klasom wyzy­
skującym, a jej rolą w kraju 
socjalizmu, gdzie służy ludowi 
w jego dążeniu do lepszego ju­
tra.

By inteligencja radziecka 
mogła spełnić to wielkie, zasz­
czytne zadanie — potrzeba by­
ło wytężonej pracy, pracy nad 
realizacją słusznej linii leni- 
nowsko-stalinowskiej w polity­
ce kadrowej. Jakież były głów­
ne wytyczne tej polityki? Na 
to pytanie najlepiej można od­
powiedzieć genialnymi w swej 
prostocie i zwartości wypowie­
dziami Józefa Stalina:

„Pierwszym warunkiem, pra­
widłowego doboru kadr jest
— wskazuje Stalin — unreć 
cenić kadry jako złoty fundusz 
partij i państwa, dbać o nie i 
szanować je".

Drugi, ogromnej wagi waru­
nek prawidłowej polityki kadr 
to „znać kadry, starannie po­
znawać zalety i wady każdego 
pracownika kadrowego, wie­
dzieć, na jakirn stanowisku naj­
lepiej mogą rozwinąć się zdol­
ności pracownika"

Trzeci warunek — troskliwie 
wychowywać kadry, pomagać 
każdemu rozwijającemu się 
pracownikowi w podniesieniu 
się na , wyższy szczebel, nie 
szczędzić czasu na cierpliwe 
zajmowanie się takimi pracow­
nikami, aby przyśpieszyć ich 
rozwój.

Jako czwarty warunek Stalin 
stawia następujące żądanie: 
„we właściwym czasie i śmiało 
wysuwać nowe młode kadry n« 
wyższe stanowiska, nie pozwa­
lając im zasiedzieć się na sta­
rym miejscu, nie pozwalając im 
zaśniedzieć".

„Trzeba nareszcie zrozumieć
— powiedział jeszcze Stalin — 
że ze wszystkich istniejących 
na świecie cennych kapitałów, 
najcenniejszym i najbardziej 
decydującym kapitałem są lu­
dzie: kadry. Należy zrozumieć, 
że w naszych obecnych warun­
kach kadry decydują o wszyst­
kim. Jeśli będziemy mieli do­
bre i liczne kadry w przemyśle, 
rolnictwie, transporcie, armii — 
to kraj nasz będzie niezwycię­
żony. Jeśli nie będziemy mieli 
takich kadr, będziemy kuleli na 
obie nogi."

I jeśli dziś Związek Radziec­
ki stał się niezwyciężoną potę­
gą — jak mówił o tym Stalin — 
to niewątpliwie w olbrzymim 
stopniu przyczyniła się do tego 
realizacja prawidłowej, słusz 
nej linii Lenina i Stalina w 
pracy nad wytworzeniem nowej, 
postępowej, pochodzącej z lu­
du i służącej ludowi inteligen­
cji radzieckiej, w pracy nad 
wychowaniem takich ludzi, jak 
Maria Iwanowa, jak setki ty­
sięcy oddanych całym sercem 
sprawie socjalizmu — inteligen­
tów radzieckich. fst.

Amjw socjalizmu,
w gościnie na wsi polskiej

wych Gospodarstwach Rolnych 
i w spółdzielniach produkcyj­
nych, przemieniły się w manife­
stację na rzecz pokoju i przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

Grupa kołchoźników bawią­
ca na Opolszczyźnie zwiedziła 
m. in. Państwową Stadninę Ko­
ni w Mosznej, Zespół PGR Ku­
jawy w pow, prudnickim i PGR

w Golszowicach, po czym od­
jechała do Opola. Dwunasto­
osobowa grupa przybyła na 
Wybrzeże udała się do Sopotu 
i Gdańska, gdzie spędziła 
dzień na zwiedzaniu stoczni i 
portu. Z pracą portu gdańskie­
go zapoznali się goście radziec­
cy z pokładu statku żeglugi 
przybrzeżnej S/S „Wanda", 
którym odbyli również krótką 
wycieczkę na morze. Trzecia 
grupa kołchoźników przebywa­

jąca w woj. lubelskim zapo­
znała się m. in. z organizacją i 
gospodarką spółdzielni. produk­
cyjnej „Kodeniec" w pow. wło- 
dawskim — najstarszą spół­
dzielnią produkcyjną na tere­
nie tego województwa.

Grupa gości radzieckich ba­
wiąca w ciągu 5 dni w woj. 
poznańskim obok Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 

Bugaju, Racocie, Pępowie, 
spółdzielni produkcyjnych w 
Wojnowie i Kowalewku w pow. 
obornickim, Psarskie i Mech- 
lin w pow. śremskim, Zdziecho- 
wice w pow. średzkim i Dako- 
we Mokre w pow. nowotomy- 
skim, zwiedziła w Poznaniu 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go im. Józefa Stalina, gdzie 
przyjmowana była niezwykle 
serdecznie przez załogę z dyr. 
Szablewskim na czele.

W ostatnim dniu pobytu w 
Poznaniu, delegacja radziecka 
odwiedziła Cmentarz Bohaterów 
na Cytadeli, gdzie złożyła wień­
ce na grobach żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walce 
o wyzwolenie Wielkoplski spod 
okupacji hitlerowskiej. Goście 
radzieccy opuścili Wielkopol­
ską w niedzielę wieczorem, że­
gnani serdecznie przez przed­
stawicieli społeczeństwa, Par­
tii oraz organizacyj społecz­
nych i młodzieżowych.

Pobyt kołchoźników radziec­
kich w naszym województwie^ 
wspólne zebrania i narady w 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych, pozwoliły zapo­
znać się chłopom pracującym 
Wielkopolski z bogactwem do­

świadczeń kołchoźników na 
polu postępowej gospodarki so­
cjalistycznej i jeszcze bardziej 
zacieśnił wzajemne więzy sym­
patii między przodującą klasą 
wsi polskiej i bohaterską ponad 
stumilionową armią kołchoźni­
ków ZSRR.

Zamieszczone zdjęcia przed­
stawiają kilka ciekawych mo-

mentów z pobytu delegacji koł­
choźników radzieckich w Wiel­
kopolsce. Na pierwszym z nich 
widzimy delegatkę radziecką 
Hosiat Mirolimową — prze­
wodniczącą kołchozu im. Kaga- 
nowicza w obwodzie lenino- 
badzkim (Tadżykistan) w chwi­
li powitania delegacji radziec­
kiej przez kierownika wydziału 
rolnego KW PZPR — Henryka 
Dubiaka. Następne zdjęcia 
przedstawiają: moment zwie-

...

dzania przez gości stacji do­
świadczalnej hodowli roślin 
leczniczych PGR Bugaj w pow. 
wrzesińskim, powitanie delega­
cji radzieckiej w spółdzielni 
produkcyjnej Psarskie w pow. 
śremskim, kołchoźników ra­
dzieckich w rozmowie z Kazi­
mierzem Węglarzem (po pra­
wej) kierownikiem działu ro­
ślin leczniczych w PGR Bugaj
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PolskaprowadzizBułgarią
w międzypaństwowym meczu lekkoatletycznym

Sukces rumuńskich motocyklistów
w wyścigu o grand }Jrix JJolski

mężczyźni 54:41 
kobiety 23:15

W spotkaniu lekkoatletycz*  
nym Polska — Bułgaria w So*  
fii. Po pierwszym dniu prowa*  
dzą w kategorii kobiet i męż*

Pierwszy występ — 
pierwsza porażka 
gimnastyków FS3T 

GOfflUl-FSOT 326.45:293,82
W Domu Górnika w Czela­

dzi odbyło się międzynarodo­
we spotkanie gimnastyczne 
między reprezentacją Zrzesze­
nia Górnik, a francuską druży­
ną robotniczą FSGT. Polacy 
wygrali spotkanie zdecydowa­
nie, demonstrując wysoką kla­
sę i dobrą formę. Niespodzian­
ką było zwycięstwo Szlosarka 
nad mistrzem Polski Pawłem 
Gacą.

II liga

Stal

Kolejarz (Ostrów) — Budów*  
lani (Świdnica) 1:3.

Gwardia (Szczecin) —• Kole*  
jarz (Toruń) 2:1.

Ogniwo (Tarnów) 
(Katowice) 1:1.

Kolejarz (Przemyśl) — Lubli*  
nianka 1:1.

Włókniarz (Częst.) — Związ­
kowiec (Przem.) 1:1,

Związkowiec (Chełmek) — 
Ogniwo (Częst.) 4:2.

Gdańsk-Wrocław1O:6
Pierwszy międzynarodowy 

mecz bokserski w tym sezonie 
wywołał we Wrocławiu duże 
zainteresowanie, gromadząc w 
hali ludowej ok. 10 tys. wi­
dzów. Walki, choć zacięte, nie 
stały na zbyt wysokim pozio­
mie mimo, że w obydwu dru­
żynach walczyło szereg czo­
łowych bokserów polskich.

Związkowiec — Budo­
wlani 0:6

Ruch (Chorzów) — Ko­
lejarz (Poznań) 5:1

Gwardia (Kraków) — 
Kolejarz (Warszawa) 
7:0

CWKS (Warszawa) — 
Ogniwo (Kraków) 2:3

Górnik (Bytom) — Gór­
nik (Radlin) 3:2

Związkowiec (Kraków)
— Włókniarz (Łódź) 
1:0

Kto prowadzi
o wejście do II ligi?

W rozgrywkach o wejście 
do II ligi piłkarskie; w poszcze­
gólnych grupach prowadzą: w 
grupie pierwszej Gwardia (Byd­
goszcz), w grupie drugiej Gwar­
dia (W-wa), w trzeciej Górnik 
(Knurów) i w czwartej Star 
(Katowice). 

tabela f ŁfGf
1. Gwardia 17 25 40:13
2. Unia — Ruch 15 22 34:16

3. Związkowiec Kr. 16 20 30:17
4. Kolejarz Poznań 18 20 40:34
5. Górnik Radlin 18 19 28:24
6. CWKS 17 17 35:30
7. Ogniwo Kraków 17 17 23:22
8. Kolejarz Warszawa 17 16 28:38
9. Górnik Bytom 17 15 26:51

10. Budowlani 17 14 23:23
11.. Włókniarz 17 13 27:35
12. Związkowiec Pozn. 18 6 12:41

czyzn zespoły polskie. Mężczy­
źni uzyskali 54:41 pkt. a ko*  
biety 23:15 pkt

Niespodziankę w biegu na 
100 m sprawił Stawczyk, który 
zajął drugie miejsce z czasem 
10,6 sek. przed rekordzistą 
Polski Kiszką. W biegu na 400 
m zwyciężył pewnie Mach,, a 
w biegu na 800 m oba pierwsze 
miejsca zajęli Polacy: Kórban 
i Statkiewicz. W biegu 110 m 
przez płotki zwyciężył Krzy*  
żanowski w czasie 15.1 sek. W 
tiójskoku wygrał Weinbergu. 
zyskując 14.06 m przed Hof*  
manem M. 13.82 m. W sztafe*  
cie 4X100 m wygrała drużyna 
Polska w czasie 42,2 min. 
przed Bułgarią 42.4 min.

W konkurencjach kobiecych 
Mitanowa wygrała w biegu na 
80 m przez płotki w czasie 12.5 
sek. W pchnięciu kulą zawód*  
niczka Bułgarii Menkow zaję­
ła pierwsze miejsce z wynikiem 
13.27 m, ustalając nowy rekord 
Bułgarii. Bregulanka uzyskała 
wynik 13.25 m przed Koników- 
ną 12.56 m. W sztafecie 4X100 
m triumfowały Polki, zajmując 
pierwsze miejsce w czasie 56.0 
sek.

Polonia Bytom
mistrzem Polski
w piłce wodnej

Na pływalni WKKF w War­
szawie odbyło się decydujące 
o tytule mistrza Polski w pił­
ce wodnej spotkanie między 
Stalą Ostrowiec i Polonią By­
tom.

Wynik meczu na 2 
przed końcem brzmiał 
(2:2) dla Polonii Bytom.

Meczu nie dokończono, 
wiem drużyna Stali opuściła 
basen.

min.
6:3

bo-

Porażka poznańskich pięściarzy

Warszawa — Poznań 10:6
Rozegrany w niedzielę mię- 

dzyokręgowy mecz pięściarski 
Warszawa — Poznań przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom 10:6. 
Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie, a poszczególne 
walki przyniosły następujące 
wyniki:

W muszej — Markowski 
(Warszawa) przegrał przez t. k. 
o. w II rundzie z Woźniakiem, 
w koguciej — Kubowicz (War­
szawa) mając przewagę, przez 
dwie rundy wypunktował nie­
znacznie Liedtkego, który miał 
lepszą końcówkę, w piórkowej 
— Tyczyński (Warszawa), któ­
ry dostał w III rundzie ostrze­
żenie za bicie głową, przegrał 
na punkty ze Strękiem; w lek­
kiej — Wesołowski (Warsza­
wa), po chaotycznej walce, 
wygrał nieznacznie na punkty 
ze Scigałą; w półśredniej — 
Kwaśniewski (Warszawa) prze­
wagą w I i III rundzie zapew­
nił sobie zwycięstwo nad Kaź- 
mierczakiem; w średniej — 
Paliński (Warszawa), mając 
przewagę przez cały czas spo­
tkania, odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Czaplińskim; 
w półciężkiej — Archadzki 
(Warszawa) przegrał przekony­
wująco z szybszym i lepszym 
technicznie Grzelakiem; w 
ciężkiej — Gościański (War­
szawa) wygrał "rzez t. k. o. w

Dąbrowski trzeci na mecie
(Dokończenie ze str. 1) 

walkę z odosobnionym Jerzym 
Dąbrowskim. Na pewien czas 
Polak wyszedł na drugą pozy­
cję. Liczono się, że uda mu 
się pokonać Rumunów, nieste­
ty Dąbrowski spadł na trzecie 
miejsce. Tak więc zwycięstwo 
zjupełnie zasłużenie przypadłio 
Rumunom.

W kat. do 350 ccm, w której 
kierowcy wystartowali o minu-

Sarnio Niculici NicolaeSadeanu 
zajął II

NlcoLae 
miejsce

Olarin Joan
zwycięzca wyścigu

Ostrowia pożegnała się z II Ligę
przegrywajqc z Polonią (Świdnica) 1:3

zdobywa prowadzenie. Pomimo 
dalszej przewagi gospodarzy 
wynik do przerwy nie ulga 
zmianie.

Po zmianie stron inicjatywę 
nadal posiadają gospodarze, 
jednak niegroźne strzały łatwo 
likwiduje bramkarz przeciwni­
ka. Tymczasem w okresie prze­
wagi Ostrowii przypadkowy 
wypad w 5 min. przynosi goś­
ciom wyrównanie ze strzału 
Szczeżyńskiego. W 15 min. go­
ście uzyskują korner, piłkę o- 
trzymuje Faruga zdobywając 
drugą bramkę. Uzyskanie dru­
giej bramki deprymuje ostro- 
wiaków, akcje stają się więcej 
nerwowe i chwilową przewagę 
uzyskują goście, co w efekcie 
przyniosło im trzecią bramkę, 
uzyskaną w 20 min. z przebo­
ju przez Rabendę.

Wszelkie dalsze usiłowania 
gospodarzy poprawienia wyni­
ku, mimo wielu okazji pozosta- 
ją niewykorzystane i drużyna, 
która w sumę była lepsza utra­
ciła niezastąpione punkty.

Dużą winę porażki gospoda­
rzy ponosi atak, który gubił się 
pod bramką, mając jedynego 
pełnowartościowego napastni­
ka w skrzydłowym Kołodziej-

Ostrowia nie wykorzystała 
ostatniej 6zansy pozostanie w 
II lidze przegrywając w spot­
kaniu piłkarskim i to na włas­
nym boisku z Budowlanymi z 
Świdnicy w stosunku 1:3 (1:0).

Sama gra stała na przecięt­
nym poziomie technicznym, 
gdyż deszcz i rozmokłe boisko 
nie pozwalały na rozwinięcie 
normalnej gry.

Początek spotkania nie zapo­
wiadał porażki gospodarzy, 
którzy mieli więcej z gry i dość 
często przebywali pod bramką 
przeciwnika. Już w 5 minucie 
piłkę bitą ze skrzydła przez 
Baurę, przejmuje Kołodziej­
czyk i strzałem nie do obrony

III starciu z Frankiem, posy­
łając go w czasie walki kilka­
krotnie na deski.

W ringu walki prowadził sę­
dzia Twardowski, punktowali: 
Maciejewski (Warszawa), De­
nys (Łódź) i Chudziński (Po­
znań). Spotkanie było sędzio­
wane jawnie.

Zwycięstwo łódzkich Włókniarzy
W niedzielę odbyły się w 

Kaliszu drużynowe mistrzostwa

U) walca 
o hokejowe 

mistrzostwo Polski
Rozgrywki o mistrzostwo 

Polski w lidze hokeja na tra­
wie stają się coraz więcej cie­
kawe. Mile uderza poprawa 
formy u drużyn, które Jeszcze 
do niedawna uważane były za 
najsłabsze i typowane do spad­
ku z klasy państwowej. W tej 
chwili, pozycja Związkowca 
(Gniezno), prowadzącego w ta­
beli wydaje się być pewna. O 
drugie miejsce usilnie walczą 
poznański Włókniarz i Kole­
jarz (Gniezno).

W rozgrywkach padły nastę­
pujące wyniki: w Gnieźnie 
Włókniarz pokonał Kolejarza 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli Mani­
oki i Kuorowski. W Środzie 
miejscowy Związkowiec uległ 
niespodziewanie Stall z Gliwic 
w stosunku 2:3 (0:2). W Pozna­
niu Włókniarz uzyskał nikłe 
zwycięstwo nad gliwicką Stalą 
1:0. Niespodziewane zwycięst­
wo uzyskała drużyna Chro­
brego (Gniezno), bijąc na wła­
snym gruncie jedenastkę Związ 
kowca (Poznań) 2:1.
Budowlani (Bielsko)

(Gliwice) 0:0
Ogniwo (Cieszyn) — Związko­

wiec (Gniezno) 0:3 

Stal

tę wcześniej przed zawodnika­
mi dosiadającymi „koni" 500 
ccm, walka toczyła się rów­
nież zawzięcie. Taktycznie świe­
tnie jadący Jankowski nie po­
zwolił sobie wyrwać wywal­
czonego miejsca i jako pierw­
szy przebył trasę przed Anto­
niewiczem i Makowskim.

W kat. maszyn do 250 ccm, 
w której zawodnicy startowali 
poza konkursem zwycięstwo, 

kolarskie na torze w kategorii 
licencji na dystansie 4000 m.

Po raz pierwszy ®tartowali 
również w mistrzostwach karto 
wieże na dystansie 2 tys. m- W 
mistrzostwach startowały tylko 
3 drużyny w każdej kategorii.

W kat. I (licencji) mistrzost­
wo Polski zdobył ŁKS Włók­
niarz i to w składzie: J. Bek, 
Gabrych, Borucz, Malinowski, 
W finałowym biegu para ta 
uzyskała najlepszy czas po 
wojnie 5,16.

Wicemistrzostwo uzyskała 
Gwardia Łódź w czasie 5,36. 
Gwardziści w finałowym biegu 
Jechali w trójkę na skutek kon­
tuzji Leśkiewicza. 3) Spójnia 
Łódź.

W kat. II (kart) 1) ŁKS 
Włókniarz w czasie 2-43,8 (w 
składzie: Ulik, Skapski, Terliń- 
ski, Błaszczyk), 2) Gwardia j— 
Łódź 2.47,2, 3) K°lejarz Poznań.

W wyścigu australijsko-włos­
kim dla kartowiczów mistrzost­
wo zdobył Włókniarz Łódź w 
czasie 3,08 przed Gwardią 
lisz.

Ka-

Z maty zapaśniczej

Stal - Kolejarz 5:3
W meczu o drużynowe m»- 

6trzostwo okręgu klasy A za­
paśnicy poznańskiej Stali od­
nieśli trzecie z kolei zwycię­
stwo, bijąc rezerwy Kolejarza 
5:3. 

podobnie jak w roku ubiegłym 
odniósł Milewski z poznańskiej 
Unii. W tej kategorii wśród 
kilkunastu jadących kierow­
ców tylko dwóch walczyło o 
palmę pierwszeństwa*  był to 
Milewski oraz Wyporek. Tak­
tycznie lepszym okazał się Po- 
znańczyk, który wygrał wy­
ścig różnicą zaledwie kilku me­
trów przed swym groźnym 
konkurentem.

Osobne słowa należą się 
Rumunom. Przysłali ekipę do- 

przygotowaną technicz- 

czyku. Zawiódł w dniu tym 
kompletnie kierownik ataku 
Baraniak, który zapomniał o 
6wej roli, grając apatycznie, do 
czego dostroili się Baura i Si- 
tarek. W pomocy na plan pier­
wszy wybił się Jakubowski, ja­
ko stoper, reszta na normalnym 
poziomie.

Sędziował doskonale Rutkow­
ski z Krakowa, który nie miał 
trudnej roli ze względu na fair 
grę obu drużyn. Widzów około 
1500. (Hof)

Półfinały 
mistrzostw Polski 
w siatkówce

Rozgrywki półfinałowe o mi­
strzostwo Pblski rozgrywane w 
Zakopanem w siatkówce mę­
skiej przyniosły w pierwszym 
dniu następujące wyniki

Związkowiec Jarosław — 
Spójnia Kielce 0:2, Budowlani 
Poznań — Kolejarz Kraków 0:2, 
Spójnia Kielce — Kolejarz Kra­
ków 2:0, Związkowiec Jarosław 
— Spójnia Warszawa 0:2.

Najciekawszą grą było spo­
tkanie Budowlanych Poznań ze 
Spójnią Kielce. Zwyciężyła 
Spójnia 2:1 (15:11, 8:15, 15:11).

Po tych rozgrywkach pro­
wadzą: Kolejarz Kraków przea 
Spójnią Warszawa.

*
We Wrocławiu rozpoczęły się 

półfinałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w siatkówce 
męskiej, z udziałem 5 drużyn: 
AZS Łódź, Kolejarz Toruń, Ko­
lejarz Szczecin, Włókniarz Zie­
lona Góra i AZS Wrocław.

Doskonałą formę wykazali 
wrocławianie, którzy łatwo po­
konali toruńskiego Kolejarza 
2:0 (15:3, 15:4). W drugim me­
czu Włókniartz Zielona Góra 
pokonał Kolejarza Szczecin 2:0 
(15:3, 15:7).

Tenis

Odłożone kilkakrotnie spot­
kanie o mistrzostwo ligi teni­
sowej rozegrano w czasie, kie­
dy odbył się motocyklowy 
Grand Prix Polski, toteż nikła 
ilość widzów była świadkiem 
zaciętych walk stojących na 
zadowalającym poziomie. W ra­
mach tych spotkań Jaśkowia- 
kówna (Poznań) po bardzo za­
ciętej walce w pierwszym secie 
zdołała pokonać swoją rywal­
kę Tłoczyńską (Szczecin) 8:6 
6:2. Ksawery Tłoczyński zwy­
ciężył natomiast wicemistrza 
Poznania Tomaszewskiego 6:4, 
6:2. Wśród juniorów wyróżnili 
się swą inteligentną grą Kra­
mer (Związkowiec), który po­
konał Tomaszewskiego (Szcze- 

nie, jadącą bez zarzutu a co 
najważniejsze, że „kondycja 
koni" naszych gości była jak 
najlepiej przygotowana do wy­
ścigu. Inna rzecz, że jak już 
podkreśliliśmy Polacy mieli 
wybitnego pecha (a może jest 
tu wina mechaników), który 
nie pozwolił im do końca wal­
czyć o cenne trofeum z Rumu­
nami. A szkoda. Brun był 
bowiem tym razem najwięk­
szym faworytem.

Przed rozegraniem wyścigów 
objechał trasę komandor dr. 
Orłów, po czym nastąpiły oko­
licznościowe przemówienia za­
kończone odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki".

Jako pierwsi wystartowali 
zawodnicy w kat. maszyn do 
250 ccm. Trasa wynosiła 5 
okrążeń ca 40 km. Pierwszy 
Milewski Unia Poznań NSU 
czas 23,03,1 min., 2. Wyporek 
Ogniwo Warszawa, DKW, 3. 
Holubowicz.

W kat. maszyn do 350 ccm: 
1. Jankowski Jerzy Ogniwo 
Bytom Nor ton czas 1,23,55,8 
godz., 2. Antoniewicz Stał Zie­
lona Góra Norton, 3. 
ski Włókniarz Poznań

W

Makow-
A. J. S. 
ccm: 1.kat. powyżej 500

DR M. ORŁOW 
wiceprezes ZKS „Gwardia" 
komandor wyścigu moto­
cyklowego „Grand Prix" 

Polski.
Olarin Rumunia Triumph czas 
1,16,59,1 godz., 2. Sadeanu Ru­
munia Triumph 1.17,16, 3. Dą­
browski Jerzy Związkowiec 
Gdańsk, Norton czas 1,19,09 
godz.

Organizacja zawodów wy­
padła sprawnie, porządek na 
trasie utrzymała Milicja Oby­
watelska oraz specjalna służba 
porządkowa, której zawdzię­
czać należy, że nie doszło do 
żadnych wypadków, (p)

CSR - A?bania 3:1
Wobec 50 tys. widzów na sta­

dionie armii czechosłowackiej 
w Pradze odbyło się pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie CSR — Albania. 
Mecz zakończył 6ię zwycię­
stwem CSR 3:1 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Cejp 
— 2 i Preis. Mimo zwycięstwa 
drużyna Czechosłowacji zagra­
ła poniżej swego normalnego 
poziomu.

K/asa A POZPN

Kolejarz

Kole-

Spójnia (Poznań) — Związko­
wiec Ib 2:1.

Kolejarz (Piła)
Jarocin 3:0.

Kolejarz (Kościan) — Gwar­
dia (Kalisz) 3:1.

Unia (Mosina) — Unia (Śro­
da) 1:1.

Kolejarz (Rawicz) 
jarz (Leszno) 1:2.

Stal (Poznań) - 
Ib 2:1.

Kolejarz

cin) 2:6, 6:4, 6:0, a wspólnie s 
Drożdżyńskim rozgromi parę 
szczecińską Tomaszewski — 
Janas 6:0 6:2.

Rekord okręgu
w chodzie

W ramach drugiego „czwart­
ku lekkoatletycznego" organi. 
zowanego przez POZLA, za­
wodnik poznańskiego Związ­

kowca — Kaczmarek ustanowi 
nowy rekord okręgu poznań­
skiego w chodzie na dystansie 
3 km, uzyskując czas 16.354 
min. (ka)



■wy oddźwięk w Nowym Mieście 
nad Wartą. Nauczycielstwo zorga­
nizowało ochotniczą grupę dzieci 
szkolnych, która po lekcjach zbiera 
złom magazynując go na jednym 
miejscu*  skąd zostanie przetrans­
portowany do hut na potrzeby cięż­
kiego przemysłu.

W ten sposób dzieci szkolne z 
Nowego Miasta nad Wartą przy­
czyniają się do realizacji 'przedter­
minowo planu 6’letniego. (k)

Jesienna akcja siewna w po- I Siew rzepaku i jęczmienia 
wiecie krotoszyńskim przebie- | ozimego ukończono już 7 wrze- 
ga planowo. Orka jest w po= ‘ 
wiecie na ukończeniu. W akcji 
tej przodują spółdzielnie pro­
dukcyjne. na czoło których wy­
sunęła się spółdzielnia w Łu= 
kaszewie a w ślad za nią Spół­
dzielnia Prod. „Nowy Świat11. 
Z wielką pomocą rolnikom 
przyszły SOM-y. Dla małoroL 
nych, nie posiadających sprzę*  
żaju. zorganizowano 
sąsiedzką 
nej akcji 
wyzysku 
wiejskich, 
nym chłopom udzielane są kre­
dyty na akcję siewną_ nad roz­
prowadzeniem których czuwa 
Związek Samopomocy Chłop*  
skiej.

pomoc 
tak. że w tegorocz*  
siewnej nie będzie 
przez kapitalistów 
Mało i średniorol-

B KRONIKA
WRZESIEŃ

WTOREK 
Januarego

Słońce w.: 5.32
zach.: 18 Ot

Księżyc w.: 15.27
zach.: 21.41

OSTRÓW(
r.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Ostrowie przystąpiła do za­
opatrzenia pracowników zakładów 
pracy i ich stołówek w ziemniaki 
jadalne na okres zimowy. Sprzedaż 
odbywa się od 15 
dziennika 1950 w 
100 kg. Ziemniaki 
na spłaty ratalne. Ostateczny ter­
min zamówień upływa z dniem 23 
bm. (bdc)

I

bm. do 31 pąź- 
cenie 965 zj za 
można nabywać

Pokaz hodowlany
w Wolsztynie

Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa "przy Prezydium PRN w 
Wolsztynie organizuje 30 bm. 
ptjkaz hodowlany, który odbę­
dzie się na wolsztyńskiej tar­
gowicy miejskiej od godz. 10 
*do 16. Celem pokazu jest wy­
kazanie dorobku hodowlanego 
na przestrzeni ostatnich lat. 
Między innymi odbędzie się 
również premiowanie buhajów, 
knurów, krów i klaczy. Przewi­
dziana jest suma 200.000 zł na 
nagrody. Materiał pokazowy 
należy zgłaszać do dnia 25 bm. 
w Prezydium PRN w Wolszty­
nie. (kh)

Ruszyły siewniki w pow. wolsztyAskim Pchnąć sport na nowe tory
Ruszyły siewniki w powiecie 

wolsztyńskim i babimojskim. 
Na siewy jesienne przeznaczos 
no powierzchnię 22 226 ha zie­
mi. w tym 4214 ha na teren 
powiatu babimojskiego. Wybits 
nie*  podniesiono powierzchnię 
uprawy jęczmienia (o 58°/o w 
stosunku do r. 1949) i pszenicy 
(wzrost o 27,4%). Jest to sto*  

śnia br. W tych dniach rozpo*  
częto siew pszenicy i żyta, (fk)

TOR w Krotoszynie 
buduje 
dom socjalny 
krotoszyńskiej odlewniW

żeliwa TOR rozpoczęto budo­
wę domu socjalnego, który po. 
mieści łazienki, szatnie oraz 
świetlicę. W ciągu miesiąca 
dom prawie że wykończono.

Podobny dom powinien sta­
nąć przy Krotoszyńskich Za*  
kładach Mięsnych, gdyż zakład 
ten nie posiada nawet świetli*  
cy. Mimo kilkakrotnych inter 
wencji Rady Zakładowej w 
Centralnym Zarządzie Mięs­
nym. sprawa tą nie ruszyła z 
miejsca, (kb)

Dziwna taktyka ZHP w Rawiczu
Poruszyliśmy swego czasu na 

łamach naszego pisma sprawę 
przynależności do związku za­
wodowego pracowników Pań*  
stwowego Domu Pracy Przy­
musowej w Bojanowie. Sprawa 
ta, po długim biurokratycznym 
podejściu została załatwiona w 
ten sposób, że z początkiem 
sierpnia „niby" pracownicy za­
kładu mieli przejść do Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego w 
Rawiczu. „Niby". bo dotych­
czas Związek ten wcale nie ra. 
czył nawiązać łączności z pra­
cownikami Zakładu w Bojano­
wie. Coś w połowią sierpnia 
telefonicznie ZNP z Rawicza 
zawiadomił Zakład, że wieczo­
rem przyjeżdżają przedstawi­
ciele Związku do Bojanowa. 
Pracownicy Zakładu oczekiwali 
pełną godzinę na ich przyjazd 
daremnie. Nie przyjechali i też

PGR Dąbrową Stara—
StoBicy

Pracownicy PGR Dąbrowa Stara 
w pow. wolsztyńskim postanowili 
dodatkowo przepracować 6 godzin, 
przeznaczając osiągniętą w ten spo­
sób należność 29.714 zł na odbudo­
wę stolicy. Również zebrali około 
2.000 zł na ten cel z dobrowolnych 
składek. (x) 

sunkowo dużo, gdyż trzeba wię*  
dzieć. że powiat wolsztyński 
nie posiada dogodnych warun­
ków na uprawę tych zbóż.

Aby plony na drugi rok były 
większe, rolnicy używają do 
siewu kwalifikowanego ziarna, 
którego dostarczają Gminne 
Spółdz. „Samopomoc Chłop, 
ska“. Ogółem gminne spółdziel*  
nie przeznaczyły na powiat: 
15 ton żyta stopnia oryginał^ 
nego i 100 ton I odsiewu. 20 ton 
pszenicy i 10 ton jęczmienia. 
Żyto i pszenicę w stopniu ory­
ginalnym oraz jęczmień bez 
względu na odsiew rozprowas 
dza się pomiędzy tych rolni*  
ków. którzy zawarli umowy 
plantacyjne.

Gminne spółdzielnie rozpro^ 
wadzają również nawozy sztu. 
czne. Mają one do rozprowa*  
dzenia 372 tony azot )wych, 
365 ton fosforowych. 600 ton po= 
tasowych i 300 ton wapna na*  
wozowego. Nawozy te otrzy­
mują przede wszystkim mało, 
i średniorolni chłopi, którzy 
mogą korzystać z kredytów 
(2 030 000 zł) na ten cel prze, 
znaczonych. Na orkę również 
przeznaczono 750 000 zł kredys 
tu. a na zakup materiału siew­
nego 1 500 000 zł.

Plan pomocy sąsiedzkiej obej, 
muje 389 ha orki i 435 ha siie*  
wów. Szczególnie z pomocy tej 
skorzystały Rakoniewice i gmi- 
na Kargowa.

do dzisiaj nie uzasadnili swej 
nieobecności.

Związek Nauczycielstwa w 
Rawiczu winien wiedzieć, że on 
jest dla mas, a nie masy dla 
niego. Niech więc teraz obudzi 
się ze snu i nawląże łączność 
z Zakładem w Bojanowie. Pra­
cownicy przecież chcą jechać 
na wczasy doroczne i nie mo­
gą, bo nie mają skierowań, któ­
re Związek wydaje, O ile spra. 
wa ta będzie przedłużana i o- 
ciągana, kredyt na wczasy 
przepadnie. (wt)

fcfx i zobacz

Muzeum Ziemi Kaliskiej!
Muzeum Ziemi Kaliskiej 

mieszczące się w Ratuszu jest 
naprawdę bogate w eksponaty. 
Alą cóż z tego? Sale muzealne 
często świecą pustkami. Przy­
czyna tego tkwi w bardzo mi­
kroskopijnej reklamie Muzeum. 
A warto je reklamować. Prze­
cież słowa, jakie słyszy czło­
wiek będący pierwszy raz w 
Kaliszu, brzmią mniej więcej 
tak:

— Kalisz — panie, . to naj­
starsze miasto Polski. I

Jeśli chodzi o wykopki ziems 
niaków nie przewiduje się żad 
nych trudności. Należałoby je­
dnak przygotować ekipy robots 
nicze z miast, które pomogłyby 
PGR=om i spółdzielniom pro­
dukcyjnym. (kh)

Ąmbitni sportoucij 

są także w Kębłowie
Ludowy Zespół Sportowy w 

Kębłowie. pow. wolsztyński, 
osiągnął w tym roku piękne 
wyniki W większej, bo 1,5 tys 
mieszkańców liczącej wsi. 78 
chłopaków i dziewcząt postawi, 
ło sport na dobrym poziomie. 
Przeważna część członków, to 
ZMP-owcy. którzy odznaczają 
się przykładną dla wielu spor5 
towców z miasta — dyscypliną
1 karnością.

LZS w Kębłowie posiada do; 
bre sekcje: lekkoatletyczną, 
siatkówki, piłki nożnej, bokser, 
ską i ping*pongową.  Najlepsze 
sukcesy odnieśli LZS-owcy w 
lekkiej atletyce. W mistrzo­
stwach powiatowych chłopcy 
z Kębłowa ulegli minimalnie 
po zaciętej walce najlepszemu 
LZS*owi  w powiecie — Niałko, 
wi Wielkiemu, zdobywając trzy 
tytuły mistrzowskie. Chlubą 
zespołu są: Rogoziński. Wojt­
kowiak. Waligórski. Ziomek. 
Pukacki i przewodniczący 
LZS=u Walkowiak.

Część sprzętu sportowego o= 
trzymał LZS z ZSCh. We włass 
nym zakresie kupił jednak 
z dochodu za przedstawienie
2 pary rękawic bokserskich, 
siatkę i kule. Na zakończenie 
sezonu letniego LZS postano­
wił zorganizować pierwsze w 
Kębłowie zawody lekkoatle, 
tyczne z udziałem najlepszych 
sportowców wiejskich powiatu.

LZS w Kębłowie nie zaprze­
stanie swojej pracy z chwilą 
opuszczenia jesiennego boiska 
o ile tak nazwać można zwy*  
kłą wiejską łąkę. Sekcja bok- 
serska liczy 16 członków. Już 
zeszłego sezonu zimowego kę.

Ale, gdy ów przyjezdny za­
pyta o naukowe podstawy tego 
twierdzenia, to wtedy dumny 
kąliszanin milknie.

Wszystkim więc kaliszanóm 
należy przypomnieć o istnieniu 
Muzeum Ziemi Kaliskiej, gdzie 
wiele można się dowiedzieć‘o 
przeszłości swego miasta. 
Wstęp bezpłatny, okazy cieka­
we i liczne, a informacji nie 
poskąpi kustoszka Muzeum — 
ob. Hieropoiitańska. (sław)

postanowił MKKF w Kaliszu
Na czwartkowym posiedzeniu 

Miejsk. Kom. Kult. Fi .ycznej w 
Kaliszu referat wygłosił przew. 
MKKF ob. Buczkowski Do suk­
cesów Komitetu — stwierdził on 
— należy zaliczyć zwiększenie

błowiacy trenowali pod kierów*  i 
nictwem ob. Kotlarskiego, chcąc ' 
i w tej dziedzinie sportu ode= 
grać większą rolę. Niestety, 
brak im mat bokserskich, co 
znacznie utrudnia ćwiczenia. 
Poza tym LZS odczuwa brak 
świetlicy. Dotychczasowe sta. 
rania o nią okazały się darem, 
ne. Chcieliby przygotować arna’ 
♦orskie przedstawienie teatrals 
ne ale także nie mają gdzie 
przeprowadzać prób.

,. Mamy nadzieję, że zarząd po. 
wiatowy ZSCh w Wolsztynie 
przyjdzie młodzieży z Kębłowa 
z wydatną pomocą i rozwiąże 
sprawę świetlicy.

Gromady gminy Strzałków w 
pow. kaliskim są na ogół za­
mieszkane przez małorolnych 
chłopów, którzy nie mają do­
statecznej ilości maszyn rolni­
czych. SOM w Liskowie był 
już zaopatrzony w odpowied­
nią ilość siewników, jednak na 
zarządzenie PZGS zostały zabra­
ne cztery siewniki, a ną ich 
miejsce miały być dostarczone 
inne, lecz do tej pory ich nie 
ma.

Akcja siewna jest iuż rozpo­
częta. Czy Zarząd Powiatowy 
w Kaliszu pamięta q tym, że 
S. O. M. w Liskowie czeka na 
przystanie obiecanych siewni­
ków? Od tego przecież zależy, 
czy plan obsiewów w 
gólnych gromadach 
zrealizowany, (b. w.)

poszcze- 
zosfanie

Kolejarz ILeszno) H. 1 
Kolejarz Rawicz]

Rozegrane w Rawiczu zawody w 
piłkę nożną o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy drużynami „Kolejarza" z 
Rawicza j Leszna zakończyły się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:1. 
Mecz był typową walką o punkty 
przy lekkiej przewadze drużyny 
leszczyńskiej i prowadzony ostro, w 
czym specjalnie cechowali goście. 
Sędzia zmuszony był usunąć z boi­
ska jednego zawodnika drużyny le­
szczyńskiej.

Bramki dla gości zdobyli: Nort- 
mann 2, dla gospodarzy Smektała 1.

(Pt) 

liczby czynnych sportowców w 
bieżącym roku z 1300 na 1600 
osób- Sport kaliski ostatnio może 
poszczycić się dużymi osiągnięcia­
mi szczególnie w boksie i wio­
ślarstwie. Jeśli chodzi e pracę ko*  
niitetu, bierze w- niej udział tylko 
kilka osób. Odczuwa się tutaj 
brak pracy kolektywnej. Sekcje 
MKKF nie przejawiają należytej 
działalności. Smutnym objawem 
jest również fakt, że kluby kali­
skie zbagatelizowały możliwość 

. zdobywania odznaki SPO w dniu 
22 lipca, wystawiając znikomą 
garstkę zawodników. Sportowcy 
kaliscy także lekceważą sobie o‘ 
kresowe badania lekarskie. Zbyt 
często zdarzają się wypadki pi­
jaństwa i kaperowania zawodni­
ków.

W dyskusji szczególną uwagę 
zwrócono ną zagadnienie szkole­
nia ideologicznego sportowców, 
które pozostawią wiele do życzę*  
nia- Winę za taki stan rzeczy 
ponosi częściowo Zarząd Miejski 
ZMP w Kaliszu. Ob. Tomaszewski 
ze „Spójni11 stwierdził, że kierow­
nictwo klubów i MKKF oderwane 
są od szerokich mas i potępił an­
tagonizm istniejący niekiedy mię*  
dzy zarządami klubów. Ob. Tar- . 
gąński zaznaczył, że spośród 80 
wyszkolonych przodowników spor­
tu nie wszyscy przystąpili do 
pracy.

O małym zainteresowaniu się 
sportem wśród młodzieży robot*  
niczej mówił ob Jelimianowicz 
(„Włókniarz11). Dyrekcja fabryk 
i rady zakładowe wykazują zbyt 
małe zainteresowanie tym zagai- 
nieniem -Dlatego też pracą w ko­
łach sportowych kuleje. Ob. Gaia 
zaapelował o przeszkolenie kadr 
sędziowskich, gdyż obecna ilość 3 
sędziów piłkarskich jest za mała.

Podsumowania dyskusji dokonał 
ob. Nowak. Zapewnił on zebra­
nych, że sprawa basenu pływac­
kiego i hali sportowej, często p o­
ruszona na zebraniach, zostanie 
wniesiona na forum najbliższego 
posiedzenia Prezydium Woj. Koin. 
Kultury Fizycznej w Poznaniu-

W czasie dyskusji na salę obrad 
weszły sztafety kaliskich klubów 
sportowych ze zobowiązaniami. 
Następnie odczytano rezolucję 
przeciwko agresji amerykańskiej 
w Korei.

N*  marginesie nąleży zazna*  
znaczyć, że w posiedzeniu ko­
mitetu nie wziął udziału przed" 
stawiciel ZM. ZMP, chociaż był 
do tego zobowiązany. A szkoda!

(»b)

Kronika kaliska
Ziemniaki na składach opałowych 

PSS w Kaliszu. Referat Ziemiopło­
dów PSS w Kaliszu zawiadamia, że 
od . dnia 15 bm. wszystkie składy 
Oipałowe PSS sprzedają ziemniaki 
jadalne w ilościach od 50 od 1000 
kg po cenię 965 zł za 100 kg.

(gem)

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego na księgowość przemy­
słową, przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy „Tech- 
nochemia" Poznań, Koronkarska 8. Zgłoszenia 
osobiste w godz. od 8—11, Tel. 33’57. 8597g

TEATRY

Projektanta inż. drogowego lub technika z dłuż­
szą praktyką zatrudni zaraz Centralne Biuro Pro­
jektów i Studiów Budownictwa Osiedlowego — 
Z. O- R., Poznań, Grobla 15. Pisemne oferty wraz 
z życiorysem złożyć w Wydziale Personalnym.

K2109
5 kowali przyimie zaraz Spółdzielnia Pracy. Po­
znań, Rokossowskiego 99. 8636g
Sekretarki poszukuje zaraz internat na prowin­
cji. Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować do 
Głosu Wielkopolskiego pod nr K2111.

Wykwalifikowanego planisty, samodzielnego 
księgowego i 2 kalkulatorów poszukuje zaraz 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Pozna­
niu — Miejskie Gospodarstwa Rolne- Wyna­
grodzenie wg Ukłądu Zbiorowego Pracy dla pra­
cowników rolnictwa na rok 1950/51. Możliwości 
mieszkaniowe na miejscu. Oferty z własnoręcz­
nie napisanym życiorysem przyjmuj© Dyrekcja 
Zespołu Poznań, ul, Czerwonej Armii 8 (Nowy 
Ratusz), pokój 309. K2115

10 szoferów do ciągników z prawem jazdy I i
11 kat. oraz 1 elektryka przyjmie natychmiast
„Paged" Baza Transportowa w Gnieźnie, ul. Wit­
kowska 1/3. — Zgłoszenia można również kie­
rować „Paged" Poznąń, ul. Zeylanda 9. K2112
Kontystę(tkę) kwalifikowaną siłę do księgowo­
ści materiałowej zaangażują zaraz Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne w Poznaniu, Zgłoszenia 
z podaniem życiorysu j odpisami świadectw: 
Dworzec Główny — bufet. K2108

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Opowieści Hoffmana**  
Offenbacha. Jutro „Niziny**  d*Alberta.

POLSKI — Dziś i codziennie Q KPdZ- 19
Al. Ostrowskiego.

NOWY — Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 „Zapora0 
Dybowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie o 
godz. 20 „Piękna oberżystka**  Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — dziś i codziennie o godz. 18 
„Dr Dolittle i jego zwierzęta0.

KINA
Apollo — o godz. 16 18 i 20 „Płomienie0; Bałtyk

— o g. 16.30, 18.30, 20.30 „Kłopoty referenta Trzisz- 
ki“ Muza — o g. 16, 18 i 20 „Pieśń prerii:: program 
składany; Warta ■— najnowszy program aktualno­
ści o g. 10, 11 i 12 — o godz. 14 i 16 „Szeroka droga**  
l „Odpowiedź**;  o godz. 18 i»20 „Przeczucie**;  Rialto
— o godz. 16, 18 i 20 „Lichwiarz Gobseck**;  Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń tajgi**.

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty od 9 — 15. w 
środy i plątkt od 13 — 19; w niedziele i święta od 
10 - 15

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew, Mielżyńskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
lft—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Nauczycieli do przedmiotów: 1) statyka — 
żelbet., 2) budownictwo wodne, 3) język rosyj­
ski zaangażuje jako siły dochodzące Państwo­
we Liceum Wodno-Melioracyjne w Rokietnicy.

K2110

Wtorek, dn. 19 września 1950
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PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 

5.00 Początek audycji: 5.05 
Wiadomości poranne; 5.10 Au- 
dvcia dla wsi; 5 20 Koncert; 
4.00 Wiadomości poranne; 
fi.05 Gimnastyka; 4.15 Muzy­
ką; 4.50 Audycja dla kebiet 
wiejskich: 7,oo Dziennik: 8.00 
Streszczenie dziennika; 8.05 
Aktualności Poznania i pro­
gram dnia; 8.15 Przerwa;
13 30 Audycja szkolna dla 
klas I—U; 13 50 „Szkoły u 
nas i na świecie" — audycja 
szkolna; 14.10 Arie i pieśni 
kompozytorów czeskich: 14-30 
Audycja szkolna dlą klas li­
cealnych; 15.00 Koncert; 14.15 
Przegląd prasy literackiej; 
14.20 Nasi korespondenci pl- 
szą; 14.30 Uwertury Mozarta; 
16.45 Ludzie planu 4-letniego;
14 55 Audycja Woj. Komitetu 
Odbudowy Warszawy- 17.00 
Dziennik: 17.15 Koncert: 18.00 
Lekka muzyka organowa; 18.10 
Reportaż pt. „Pierwsza lek­
cja szkolna"; 18.25 Kwadrans 
muzyki skrzypcowej; 18.40 
Poznański dziennik wieczorny; 
18.50 Serenady- 19 00 Utwory 
lana Sebastiana Bacha; 19.20 
Muzyka ludową; 20,00 Dzien­
nik: 20.30 Koncert symfonicz­
ny; 22.00 2 humoreski; 22.25 
Muzyka taneczna; 23.00 0- 
statnie wiadomości- 23.15 Mu­
zyką kameralna; 24 06 Koniec 
audycji.

Żaby łąkowe
wagi 15—50 gramów 
kupuje Państw. In­
stytut Naukowy, ul. 
Libelta 3 w cenie 10 zł 
za sztukę. K2101

Wolne posady
Dziewczyna do maleństwa 
dzieckiem, potrzebna. Chmie­
lowska, Poznań Dąbrowskie­
go 66. 8653g

Sprzedane
Fortepian Steinwey sprzedam, 
zamienię na pianino Ogrodo- 
wa U. m. 3 ________ K2096
tom piętrowy. 2 morgi ogro­
du, idealna połowa 900 000. 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 
________________ ____ 3412P 
Samochód D. K. W., po gene­
ralnym remoncie Dolna Wil- 
da 10 od 16.__________ 8402g
Piec kąpielowy, wannę emalio­
waną, sprzedam Poznąń, Ma. 
tejki 11 (warsztat).__  8616g

Pokći stołowy starsze wyko­
nanie. masywne, pokój stoło­
wy, dębowy, masywne wykona­
nie. okazja. Magazyn Mebli, 
Rybaki 6. __________8614g

Parcelę 1200 m‘ Ławica lot­
nisku, kościele. 600 600 — 
sprzedam.. Oferty Głos Wielko­
polski dla 8621g.

Maszyna do szycia jak nowa, 
gabinetowa. Poznań. Chłapow- 
Skiego_3, m. 3.____ 8652g

Dom wyłączony, wolnym mie­
szkaniem, domek wolnvm mie­
szkaniem. Pijanowski Półwiei- 
ska 38.________________ 8625g
Willę Ostroroga 1/4, wolnym 
mieszkaniem kamienicę sk’a- 
dami, Jeżyce, 4 000 000 willę 
komfortową, Wilda 3 500 000. 
Metelski. Poznań Marcina 23.

8637g

Kupna
Barak do 2 pokoi kupię Zgło­
szenia: „Chromometal" Ogro­
dowa 11.______________ K2097
Stare srebro również monety 
kupuje Laboratorium Kaisęr 
Roosevelta 9. m, 3 3273p

Opony 1200X22 1275X22
1200X20 kupię Marcina 70 
m. 4. 8522g

Barak ca 200 m2 powierzchni. 
Ofertv Glos Wlkp. dla 8623g.

Wanilinę oryginalną kupię. — 
,Pemar“ Poznań, ul. Mosto. 

Wą 11__________________ 8618g
Kupię blachy ołowiane kau. 
czuk, mega bvĆ używane. Tele­
fon: Poznań 518-84. 8654g

Zamiana
Tokarnię nowoczesną, metrów- 
kę zamienię na pąrcelę dom- 
kiem lub bez blisko Poznania 
°l.e ttv G:os Wi kp. dl a 8429g

Zgubiono świadectwa egzami­
nów magisterskich U. P.: pre. 
historia sztuki, historia sztuki 
starożytnej, etnologia oraz za­
liczenie egzaminu i głównych 
zasad filozoficznych zdanego 
na Uniwersytecie Warszawskim 
na nazwisko Krystyna Józefo, 
wiczfiwr.a Poznań, Mazowiec­
ka 27 8650g

Szukam dzierżawy domku o- 
grodem ziemię, okolica obo­
jętna. Dam mieszkanie Pozna­
niu. Of. Gios Wlkp. dla 8632g.

Różne
Fa Haftoplis zawiadamia Szan. 
Klientów że obecnie znaiduie 
się przy ul. Mylnej 24, Jeżyce.

Mieszkanie 3-pokojowe kuch, 
nią, Szczecin, na pokój kuch­
nią Poznań Oferty Glos Wiel. 
kopolski dla 8640g,___________
Dwupokojewe, trzypokojowe, 
czteropokojowe. wyłączone po- 
Jeca, poszukuje Pijanowski, 
Pólwiejćka 38?, 8624g

Szuka lokalu
Spokojna studentka szuka po­
koju ewtl. wspólny Poznań 
lub okolica. Oferty Głos Wiel- 
koęolski dla 3519p.

Za duszę śp.
z Chrzanowskich

Anieli Haczykowe!
zmarłej dnia 31 sierpnia 1950 w Częstochowie 
i tamże pochowanej — zostanie odprawiona 

uroczysta msza św. ża obna
w czwartek, dnia 21 bm., o godz. 8.30 oraz dru­
ga msza św. w tej samej intencji
w niedzielę, dnia 24 bm., o godz. 9 w ko­
ściele parafialnym Sw. Jana Vianney na So- 
łaczu, o czym wszystkich Krewnych i Znajo­
mych zawiadamia rodzina

Poznań, we wrześniu 195Ó 8619g

Teodor Beyer

STRONA 5NR 258 ABCD

Puszczykowo — Poznań

Dnia 17 września 1950 r., zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 16 września 1950 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Antoni Panecki

przeżywszy lat 56.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarza w Puszczy- 
Icowie* W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., 

o godz. 8.30 z domu żałoby.
o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi 1 rodziną

Januszewo, p. Środa _____ ____



List z Wrocławia |

Ztób&k na, kółkach
Dużo innowacji zwraca uwa 

gę przybysza, który przez rok, 
czy dwa lata nie był we Wroc­
ławiu. Pierwszą miłą niespo­
dzianką są liczniki w doroż 
kach samochodowych, odpada 
więc targowanie się z szofera­
mi.

Jadąc tramwajem, jeszcze tok 
• temu, nie można było dowie­

dzieć się gdzie znajduje się 
pewna ulica, cel naszej jazdy. 
Dzisiaj każdy konduktor poili 
formuje pasażera dokładnie i 
uprzejmie, gdyż ukończył kurs, 
na którym zapoznał się na wy­
lot z planem miasta.

Pożyteczną nowością 6ą rów­
nież stragany PSS z owocami 
rozmieszczone po całym mie­
ście. Szczególnie kobiety pracu­
jące korzystają chętnie z tych 
punktów sprzedaży, czyniąc bez. 
czekania swoje zakupy.

Rewelacją jednak dla każde­
go nie-wrocławianina Jest „bia­
ły tramwaj" kursujący rano 1 
po południu po mieście. Trudno 
oprzeć się ciekawości i nie za­
interesować się nim bliżej.

Jest to żłobek „na kółkach" 
Miejskiej Komunikacji Miasta 
Wrocławia, który codziennie 
rano o godz. 6 wyjeżdża z za­
jezdni, żeby przebyć swoją tra­
sę, gdzie już na przystankach 
czekają matki ze swoimi pocie­
chami i zawieźć maleństwa do 
żłobka mieszczącego s.lę w naj-ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM

J. P., Zielona Góra. — W spra­
wie poruszonej przez Pana inter­
weniujemy w Generalnej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Warszawie. 
Po otrzymaniu odpowiedzi zawia­
domimy.

G. Kaczmarek, Żablkow0, — In­
terweniujemy w Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców i Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu. Zawiadomimy niezwłocznie 
po otrzymaniu wyjaśnień.

Jan K z N°wego Miasta. — Pań­
stwowa Ogólnokształcąca Szkoła 
Korespondencyjna stopnia licealne­
go mieści się w Kaliszu przy ul. 
Kościuszki 10.

Marian Nowak. — Sprawę komu­
nikacji miejskiej poruszyliśmy w 
o.ddzielnym artykule.

Virglnia L°o. — Do klasy dyry­
gentury przy Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Poznaniu 
przyjmuje się kobiety również. Na­
uka trwa cztery lata. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie przez 
kandydata Średniej Szkoły Muzycz­
nej. Osoby, które uczyły się gry 
na fortepianie prywatnie ,mogą być 
przyjęte w wypadku dobrego opa­
nowania przedmiotów teoretycz­
nych. Bliższych informacji udziela 
sekretariat uczelni.

Anna Krzemińska, i inne Czytel­
niczki z dzielnicy Wilda-Dębiec. — 
W sprawie poruszonej przez Panie 
interweniujemy w Zjednoczeniu 
Energetycznym. Po otrzymaniu od­
powiedzi zawiadomimy niezwłocz­
nie.

Członek spółdzielni — J. W. —
Sprawą Pana zajęliśmy się. Od­

powiemy natychmiast po otrzyma­
niu wyjaśnień.

Helena Jurewicz z Poznania. — 
Interweniujemy w Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Po otrzymaniu odpowie­
dzi zawiadomimy.

Krysta, Poznań. — Instytut Orto’ 
foniczny mieści się przy Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Zdrowia 
Psychicznego, Poznań, pl. Kolegiac- 
ki 12, II p. Zgłoszenia można skła­
dać w każdy wtorek od godz. 14 
do 17.

Ma-B. z Poznania. — W Pani 
sprawie interweniowaliśmy w Pań­
stwowej Szkole Muzycznej nr 1 w 
Poznaniu. Przyjęcie Pani jest nie­
stety niemożliwe z powodu braku 
miejsca. Radzimy spróbować szczę­
ścia w Prywatnej Szkole Muzycznej 
im. Paderewskiego, Poznań, ulica 
Niegolewskich Na pytania poru­
szone w pierwszej części, listu od­
powiemy innym razem.

■

■

Ruchomej i Nieruchomej. Na po­
granicznych stacjach zatrzymywano 
pociągi i wszystkich pasażerów 
poddano dokładnym badaniom

Pociąg, w którym Krupka w cha­
rakterze starszej pani chcia! się 
wydostać z oblężenia, zbliżał się 
do pogranicznej stacji przez wia­
dukt. 15 metrów pod wiaduktem 
znąjdowal się drugi tor kolejowy.

Pociąg został nagle zatrzymany. 
Starsza pani, która wychylała się 
przez okno, zauważyła na stacji 
ruch oddziałów policyjnych. Ku 
przerażeniu pozostałych pasażerów 
wyskoczyła ona przez okno — pro­
sto na dach jednego z wagonów 
pociągu, który właśnie pod wia­
duktem podążał w innym kierunku.

Złe czasy nastały dla brodatych 
ludzi w Paryżu X-27 wbił sobie w 
głowę, że Krupka przykleił sobie 
sztuczną brodę dla niepoznania. 
Zaczął się pogrom brodatych, któ­
rych masowo aresztowano 1 przy­
prowadzano do tajemniczej willi, 
gdzie X’27 Jim Kishka własno­
ręcznie próbowali każdą brodę, czy 
nie jest sztuczna.

Krupka przygotował się do wy­
jazdu. Julien Kabanos załatwił 
wszystkie formalności dla „starszej 
pani", kupił bilet i odprowadził 
Agaplta do pociągu.

Gdy minister Miles Żoch zjawił 
się u generała Hac Mac Corned- 
beefa, otrzymał rozkaz obstawienia 
szczelnie wszystkich granic. Milles 
Zoch zarządzi) mobilizację Gwardii

do czytania

Powieść 
rysunkowa 

GŁOSU" 
■

piękniejszej dzielnicy, na Sę­
polno.

W „białym" tramwaju są łó 
żeczka dla najmniejszych dzieci 
od 6 miesięcy do roku, dla dru­
giej grupy tj. dla dzieci od roku 
do dwóch są kojce, zaś starsze 
dzieci od dwóch do trzech lat 
siadają normalnie na ławecz­
kach.

Dla matki pracującej nie ma 
obecnie problemu gdzie zosta­
wić dziecko podczas swej nie­
obecności, gdyż wie, że wy­
szkolona, uśmiechnięta piastun­
ka obsługująca wóz zaopiekuje 
się należycie jej maleństwem. 
W żłobku na Sępolnie jest jed­
na wychowawczyni i cztery 
piastunki. Tam dzieci 6ą myte 
i przebierane w żłobkowe u- 
branka, po czym jedzą śniada­
nie, później jest obiad i pod­
wieczorek. Żłobek mieści się 
w willi otoczonej ogrodem. 
Najmilszym miejscem zabaw 
jest duża piaskownica. Dzieci 
są opalone i roześmiane.

O godzinie 16 zamykają się 
podwoje dziecięcego raju i 
dzieci znowu jadą swoim „bia­
łym" tramwajem z powrotem 
tą 6amą trasą gdzie matki zno­
wu po drodze czekają na „ja­
dący" żłobek. O tym, że dzieci 
są zadowolone i chętnie prze­
bywają w żłobku świadczy naj­
lepiej ich radosny szczebiot, w 
którym co chwila powtarza się: 
„a jutro..."

Do żłobka przyjmuje się dzie­
ci od pół roku do trzech lat. 
Podkreślić należy również to, 
że M. K. M. W. dba nie tylko 
o swoich pracowników, a przyj­
muje również dzieci matek za­
trudnionych w innych zakła­
dach pracy, przy których jesz­
cze brak żłobków.

Pierwszym „żłobkiem na kół­
kach" w Polsce Ludowej jest 
wrocławski (Warszawa wpro­
wadziła go później), toteż wroc­
ławianie z dumą i tkliwością 
patrzą na swój „biały tram­
waj".

Ruth Henlszowa

Ifawośei
„Czyt&lMkcf

Czerwone i białe...ł)
25.000.000.000.000 (dwadzie­

ścia piąć bilionów) czerwonych 
ciałek krwj znajduje się w ży­
wym organizmie człowieka. 
Łączna ich powierzchnia wyno­
si około 3.000 metrów kwadra­
towych. Ciałek białych jest 
znacznie mniej: liczba ich w 
jednym milimetrze sześciennym 
wynosi „tylko" 6—8 tysięcy. 
Ciałka białe to broń organizmu 
przeciwko obcym komórkom 
bakteryjnym oraz zniszczonym 
komórkom własnego organiz­
mu. Szkodliwy wpływ bakterii 
na białe ciałka sprawia, że o 
kres ich życia jest bardzo krót­
ki.

Broszura Wiedzy Powszech­
nej „Krew i jej rola w organiz­
mie" porusza szereg ciekawych 
zagadnień związanych z krwią. 
Znajdujemy tu m. In. ogólne 
wiadomości o krwi, jej skła­
dzie, sposobie tworzenia 6ię, 
jej roli w procesach obronnych, 
o chorobach krwi itp.

Poznanie tego zagadnienia 
uławiają fotografie, schematy, 
tabele, rysunki oraz objaśnie­
nia, tłumaczące trudniejsze 
wyrazy, (aka)

1V1 iniona niedziela stała w
Poznaniu pod znakiem 

Grand Prix. W stolicy Wielko*  
polski wyznaczyli sobie bo» 
wiem rendez vous świetni mo*  
tocykliści Rumunii i Polski. 
Elita jeźdźców obu zaprzyjaź­
nionych krajów, jak magnes 
ściągnęła na teren wyścigu — 
bez (przesady — 100 tysięcy 
widzów.

*) ,,Krew 1 jej rola w organiźmie" 
— Jan Venulet — Wiedza Po­
wszechna, Wydawnictwo Popular­
no-Naukowe „Czytelnik" 1950 r. 
str. 43 cena 75 zł.

Było na co patrzeć, kiedy 
brawurowo jadący Brun zdecy*  
dowanie „odsądził się" od Ru*  
munów: zdawało się, że zwy­
cięstwo jego nie ulega już wąt*  
pliwości. Niestety na 12 okrą­
żeniu Brun podzielił los swych 
krajanów i dokonał „wysiadki" 
z powodu defektu w motorze-

Za chwilę „zawarczą" motory i zawodnicy ruszą 
kiego wyścigu, by po przebyciu 160 km wyłonić spośród 

siebie zwycięzcę.

Z „koalicją" rumuńską wal*  
czył już teraz tylko Jerzy Dą*  
browski. Raz nawet wyszedł na 
drugą pozycję przed Sadeanu 
Nicolae lecz w końcu uległ Ru® 
munowi; przyszedł za Olarin 
Joen i Sadeanu, plasując się 
na trzecim miejscu.

Osłodą po tej porażce były 
zwycięstwa Jankowskiego (kat. 
do 350 ccm) i Milewskiego (kat. 
250 ccm) ... choć rozegrane już 
tylko w konkurencji krajowej.

Wielka niedzielna impreza o> 
trzymała piękną oprawę a ak­
centy o zdecydowanej walce 
naszej o pokój na świecie, 
przejawiały się we wszystkich 
przemówieniach, poprzedzają*  
cych sam wyścig. ZKS Gwardii, 
organizatorom, MO i służbie 
pomocniczej należy wyrazić 
słowa najwyższego uznania za 
ich wysiłki i trud, które umoż® 
liwiły wzorowo przeprowadzić 
tak ogromne zadanie. Nie za*  
pominajmy: 100 tysięcy wi® 
dzów wokół toru! To mówi sa­
mo za siebie-

• * *
TVieco lepiej, a raczej Go*  

brze, poszło nam w kraju 
naszych bułgarskich przyjaciół. 
W międzynarodowym meczu 
■lekkoatletycznym Bułgaria — 
Polska po pierwszym dniu pro*  
wadzą Polacy: mężczyźni 54:41 
pkt., kobiety 23:15.

W Sofii Stawczyk 
miłą niespodziankę,

sprawił 
przycho'

I Ogólnopolskie- 
Kajakowego, któ- 
się w sobotę na

JERZY DĄBROWSKI 
przybył na 3 miejscu i był 
pierwszym wśród Polaków

dząc do mety przed Kiszką z 
czasem 10,6 sek. (100 m). Zaa- 
je się, że Poznaniak nie po. 
wiedział jeszcze ostatniego 
słowa w tej konkurencji.

* * *
IZ iedy w niedzielę wieczór 

nadchodziły wiadomości 
telefoniczne z całej Polski, tto*

/f/y-

noszące o wynikach sporto*  
wych, któryś z kolegów redak*  
cyjnych powiedział: „ależ to 
prawdziwie czarna niedziela 
dla Poznania".

No, bo zważmy. Na boisku 
przy ul. Rolnej byliśmy przed 
południem tej „czarnej niedzie*  
li“, świadkami pogromu Zwląz*  

kowca. Chorzowscy Budowlani, 
■prawili Poznaniakom porządnf 
cięgi. Aż przykro było patrzeć.

Czekaliśmy tedy na wynik na*  
szego Kolejarza z Unią 
na Śląsku,

Ruch
Masz babo placek... klas. Mro-

Drużyna poznańska, która w meczu pięściarskim uległa 
w niedzielę reprezentacji Warszawy Fot. „api“ 

zówna z Bydgoszczy wyrówna*  
ła rekord*-  Polski (1-29,2).

W ogólnej punktacji tego 
trójmeczu zwyciężył Poznań 
przed Bydgoszczą i Gdańskiem.

I oto jedyna osłoda z tej mi*  
nionej niedzieli sportowej.

(now)

5:1 dla Unii-Brr, skóra cierpła.
■ „Kolejarz Ostrów powinien 

wygrać z Budowlanymi ze Swid. 
nicy" mówiliśmy, czekając na 
wynik. Figa z octem... Ostro*  
wianie przegrali 1:3

Ba, ale Poznań — 
w boksie! Klapa... 
mv 10:6. Uwzięło 

Warszawa 
przegraliś*  
się licho,

Sukces POZNANIA
na Ogólnopolskim Festiwalu Kajakowym

W ramach 
go Festiwalu 
ry rozpoczął 
przystani ZKS Spójnia w War­
szawie, rozegrano wyścigi dłu­
godystansowe w konkurencji 
kobiet i mężczyzn. Trasa w 
konkurencji mężczyzn wynosiła 
14 000 m, z czego 7000 m w gó­
rę Wisły. Dystans dla kobiet 
wynosił 7000 m.

Do najciekawszych należał wy­
ścig kajaków 2-osobowych w 
konkurencji męskiej. Startowa­
ło 22 osady, wyścig ukończyło 
17. Zdecydowane zwycięstwo, 
prowadząc od startu do mety, 
odniosła osada Ogniwa Poznań: 
Matłoka—Jeżewski w czasie 
1:05:15. Na drugim miejscu u- 
plasowała się osada warszaw­
skiej Spójni: Górski i Majda, 
uzyskując czas 1:07:23, przed o- 
sadą Górnika Czechowice: Mio­
doński — Cebula — 1:07:25.

Niemniej ciekawy przebieg 
miał wyścig jedynek w konku­
rencji męskiej. Zwyciężył Fol­
warczny w czasie 1.09,19, przed 
Skwarskim, 3. Szajek (Kole-1 również 
jarz 9).

czy co? Na dobitek bowiem te*  
nisiści Związkowca z Poznania, 
przegrali spotkanie „białych pl« 
łeczek" ze szczecińskim Ogni*  
wem.

Dosyć jak na jedną niedzielę.
♦ * *

WY kraju bawią gimnastycy 
™ polscy z Francji zrzesze*  

ni w robotniczej drużynie 
FSGT. Ich pierwszy występ w 
Czeladzi z reprezentacją Zrze» 
szenia Górnik zakończył się po*  
rażką „Francuzów". Sensacja: 
mistrz Polski Paweł Gaca uległ 
w Czeladzi Szlosarkowi.

♦ * ♦

lUa żużlu ostrowskiego boi*  
■*■'  ska triumfował znowu Al. 

fred Smoczyk, zwyciężając pew*  
nie i bijąc rekord toru. Na roz*  
kładzie miał Wędrowskiego z 
Warszawy i Rataja z Ostrowa-

IVad Brdą odbył się trój® 
mecz pływacki Poznań — 

Bydgoszcz — Gdańsk. Na dys® 
tansie 100 m styl.

W konkurencji kajaków 
czteroosobowych zwyciężyła o- 
sada Związkowca Poznań (Ka- 
rasiewicz I, Karasiewicz II, Ta- 
larowski, Chiziński), w czasie 
57:17,0, przed osadą Ogniwa 
Poznań 57:29,4 i osadą Ogniwa 
II Poznań.

W dwójkach zwyciężyła osa­
da Związkowca Szczecin Ozio- 
mek—Marchot — 20:24,0, przed 
załogą Bednarz—Rymkiewicz 
Związkowiec Szczecin — 20:40,5 
i Tuszyńską—Pabiszczak Ogni­
wo Póznań — 20:57,0. Czwarte 
miejsce zajęły siostry Kowa­
lewskie Spójnia Warszawa.

W niedzielę rozegrano finały 
biegów krótkich, które przy­
niosły szereg ciekawych i emo­
cjonujących pojedynków.

Wielki sukces odniosła osa­
da warszawskiej Spójni (Skwar- 
ski, Górski), zwyciężając zdecy­
dowanie w wyścigu na 1000 m 
w kat, II osadę polskich 
olimpijczyków — Matłokę, Je­
żewskiego (Ogniwo Poznań).

Bardzo dobrze popłynęła
osada poznańskiego 

Kolejarza (Szajek, Szymko-

Zwycie.stwo 
gimnastyczek 
Polski

W Łodzi rozegrany został 
międzynarodowy mecz gimna­
styczny reprezentacyjnych dru­
żyn CRZZ i FSGT (Francja). 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny polskiej 
224,40:202,40 pkt. Indywidual­
nie zwyciężyła Reindlowa 38,70 
przed Francuzką Lemoine 38,10 
i Kurzanką 37,40.

W meczu udziału nie brała 
mistrzyni świata Helena Rako­
czy.

OLARIN JOEN 
okazał się najlepszym kie­
rowcą i Wielką Nagrodę 
Polski zabrał do Rumunii

Najszybsi ludzie 
w Polsce 

Hijzta-flaicjk-Wl 
zmierzą się w Poznaniu
W niedzielę odbędą się w 

Poznaniu na boisku Wojew. 
Ośrodka KF przy Drodze Dę­
bińskiej półfinałowe zawody o 
drużynowe mistrzostwo Polski 
w lekkiej atletyce, w których 
startować będą drużyny kra­
kowskiego „Ogniwa", Unii 
(Krywald) i poznańskiego AZS.

W ramach tych zawodów 
dojdzie do sensacyjnego poje­
dynku najszybszych ludzi w 
Polsce, reprezentantów barw 
narodowych: Kiszki, Stawczy­
ka i Buhla.

Każda z drużyn wystawi do 
poszczególnych konkurencji po 
4 zawodników.

Początek. tych atrakcyjnych 
| zawodów o godz. 10. (al)
■- ■ .....................- ' — ■'

wiak), która miała czas gorszy 
o 0,1 sek. od Matłoki i Jeżew­
skiego.

W wyścigu na 1000 m w kat. 
I zwyciężył zdecydowanie 
Folwarczny Górnik Czechowi­
ce — 3:48,9, przed Jeżewskim 
Ogniwo Poznań — 3:50,6 i 
Skwarskim Spójnia Warszawa
— 3:58,6.

W tej samej konkurencji na 
dystansie 50Ó m zwyciężył 
również Folwarczny, w czasie 
2:07,5, przed Kozierasem Związ­
kowiec Szczecin — 2:10,1.

W wyścigu kajaków 4-oso- 
bowych na dystansie 1000 m 
w konkurencji mężczyzn ZN 
osady poznańskie zadokumen­
towały swą wyższość, zajmując 
trzy pierwsze miejsca: 1) Związ­
kowiec — 3:16,1, 2) Stal —
— 3:21,2, 3) Ogniwo — 3:21,3.

W powtórzonym biegu junio­
rów o mistrzostwo' Polski w je­
dynkach Kapłaniak LZS Szczaw­
nica odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo, osiągając czas 2:13,0, 
2) Pawlak Ogniwo Poznań — 
2:16,6, przed Paczkowskim Ko­
lejarz Poznań — 2:19,0.

Bieg rozstawny jedynek 
4X500. m w konkurencji męż­
czyzn wygrał zespół Górnika 
Czechowice — 12:28,2, przed 
Kolejarzem Poznań 12:51,8 i 
Związkowcem Poznań —• 
13:09,0.

W konkurencjach kobiecych 
rozegrano trzy biegi.

W wyścigu na 500 m w kat. 
I zwyciężyła Szczepańska 
AZS Kraków — 2:31,9 przed 
Kowalską B. — 2:33,2 i Targosz 
Ogniwo Poznań — 2:33,4.

Wyścig kajaków 2-wiosło- 
wych w konkurencji kobiet zo­
stał unieważniony z powodu 
trzech zderzeń na trasie.

W kat. kajaków 4-wiosło- 
wych w konkurencji kobiet na 
500 m zwyciężyła osada Związ­
kowca Szczecin w czasie 2:08,6. 
Drugie miejsce zajęła 
nowana osada Stali i 
kowca z Poznania — 
wyprzedzając o ok. 30 
spół poznańskiego Ogniwa w 
tym samym czasie.

kombi- 
Związ- 
2:15,0, 

cm ze-


